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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 25 Grudnia v. s. 1 8 3 7  R°ku.

W i a d o m o ś c i  K e a i o v k  A u  s t  r  t  a .

Sankt-P etersburg  dnia i4  grudnia.
( i  Ruskiego Inwalida).

Przez nay wyższe dyplomata pod dniem 6  g ru 
dnia, C esarz Jegomość nayłaskawiey raczył mia
nować kaw alerami orderów: ś. A lexandra-N ew - 
skiego, W ice-adm ira ła ,  Senatora i honorowego o- 
piekuna Cesarskiego domu wychowania Sablina; 
ś. W łodzim ierza  iszey  klassy, Głównego dowódz- 
c<> floty czarno-morskiey wice-admirała Grejga; 
i  o rderu  ś. A n n y  tszey klassy : J en e ra ła  poru
cznika Senatora Baratińskiego  i radcę taynego 
Senatora Sumarokowa.

(z G w ety  Senackiey).
Przez nay wyższe ukazy do Rządzącego Sena

tu  w y d a n e :
D. 3o listopada. R ek to r  C e s a r s k i e g o  Uni

w ersy te tu  dorpackiego, radca stanu, E vert, nay- 
łaskaw iey wyniesiony na rzeczywistego radcę
siana. . . . .

D. a grudnia. Saratowski w ice-gubernator,  
radca kollegialny, Somow, uwolniony od tego o- 
bowiązku na własną prośbę dla choroby, z p rzy 
łączeniem do H e ro ld y i , a na jego mieysce wice- 
gubernatorem  saratowskim m ianow any , zostający 
we własney J. C .  M. K a n ce l la ry i , radca dw oru  
S ym iew  i razem podniesiony na radcę kollegial- 
nego.

D. 3 grudnia. M istrz obrzędow dw oru  J .  C. 
M., Bazyli H rab ia  Zawadowski, nayłaskawiey na 
własną prośbę przeznaczony do zasiadania za sto
łem  oberprokurorsk im  jednego z departam en
tów sankt-petersburskicb , stosownie do naznacze
nia zarządzającego m inisteryum sprawiedliwości, 
z zostawieniem przy teraźnieyszych obowiązkach.

D. 4 grudnia. D y rek to r  ślachetney pensyi 
p rzy  C e s a r s k i m  Uniwersytecie Moskiewskim, ra d 
ca kollegialny, Kurbatow, mianowany radcą stanu.

K a p itan  2 giey r a n g i , Sergiusz Xiązę Szich- 
m a tó w , na własną prośbę, uwolniony cd obo
wiązków członka Rządu Głównego Szkół.

D yrek to r C esa rsk ich  T e a t r ó w , radca stanu 
Ostołopow, zostający podług nowego etatu na r e 
formie, przyłączony do Heroldyi.

Zarządzającym Kantorem  C e s a r s k i c h  T ea
trów, podług nowego etatu, nayłaskawiey miano
wany radca dw oru  Hemnic.

D. 6 grudnia. Sekretarz Stanu J. C. M. 
Rzeczywisty R adca Stanu, M arczenko , w nagro
dę długiey i gorliw ey służby , mianowany radcą 
taynym.

Zostający przy N a y j a ś s i e y s z k y  C e s a r z o w e y  
JeymoŚci u sprawowania interessów , Rzeczy wiaty 
Radca Stanu, Nowosilcow, w nagrodę odznaezają- 
cey 9ię służby, mianowany radcą taynym.

W  nagrodę szczególnieyszych trudów, pomo
cnik dyrektora kancellaryi ministra woyskowego, 
radca w ojenny W achruszew , wyniesiony do ra n 
gi 5tey klassy.

Radca Dworu Gribojednw, W' nagrodę p rac  
odznaczających 6ię i gorliwości, mianowany ra d 
cą kollegialnym. __________

W iedeń  dnia 26 listopada.
(* G azety Sankt-Peterłburskiey).

Dnia 6 t. m. zrana Kanclerz Państwa otrzy
mał gońca z K onstantynopola , który przywiózł 
własnoręczny list Wielkiego Wezyra, w którym 
Porta prosi A u s try i  o pośrednictwo. O południu 
otrzymano doniesienia z T r r e  tu  o spaleniu flo
ty  turecko - egiptskiey pod N aw arynem . K an
clerz Państwa niezwłócznie potym oświadczył tu- 
teyszym posłom trzech Mocarstw Sprzymierzonych, 
iż wypadek ten uczyni daremnem wszelkie po
średnictwo w Konstantynopolu. Zapewniają, 2e 
nasze Ministeryum posłało notę do L ondynu , w 
którey zawarte jest oświadczenie, że A u s try a , we 
wszelkiem zdarzeniu, pozostanie neutralną. W ięk
sza część mieszkańców Europy sprawę Greków  
uważa za własną z pobudek ludzkości; my również 
nie jesteśmy pozbawieni tego uczucia; ale obowiąz
ki względem sąsiedzkiego narodu, którego wier
ności i niezachwianey ku nam przyjaźni, doświad
czaliśmy równie w szczęściu jak i w nieszczęściu, 
wskazują nam drogę, którey trzymać się powin
niśmy.

— Z  L iw orny  piszą pod listopada, 8e u 
jednego ze szwedzkich okrętow kupieckich, 
idącego z Alexandryi do L iw o r n y , korsarz gre
cki odebrał pięć workow z pieniędzmi, a nawet 
gorzeyby z nim jeszcze postąpił, jeśliby Austry- 
acki bryg wojenny nie uratował go od grożącego 
mu niebezpieczeństwa. Korsarz natychmiast się 
oddalił. Podług l is tu ,  otizymanego d. i 3 t. m. 
w Liwornie  z M a lty  pod 29 października, przy
szedł tam bryg wojenny Angiel., który konwo
jował 5 kupieckich okrę tow , idących z Czesmy  
do M alty . Bryg z wielką trudnością zdołał u- 
ratować te okręty.

R z e c z y  G r e c k i e  i T u r e c k i * .
(■ G a ,e ty  Sankt petertbarik iey .)

W  Allg. Zeitung  donoszą z K onstantynopo
la pod o listopada co następuje: ,, Porta, pomimo 
klęski łloty swey pod N a w a ryn e m , pozostaje 
niezachwiana w swetn postanowieniu, czego się 
nigdy w Europie  nie spodziewano. Chociaż na
rady Dywanu jeszcze t rw a ją , z niepomyślnego 
jednak pośrednictwa P. O ttenfelsa  przewidują 
woynę. Razem z odrzuceniem wszystkich prze
łożeń względem pośrednictwa, dano zaręczenie, 
iż wszyscy Frankowie będą zostawali pod Opie
ką Porty, i źe przedsięwzięte będą wszelkie nay- 
dzielnieysze środki, ażeby Posłom trzech Mocarstw 
dać pro tekcyą, a w zdarzeniu wyjazdu do prze
prowadzenia ich będą przeznaczone woyska. 
Spokoyność w stolicy nie była naruszona, i em
bargo na okręty trzech Mocarstw dotąd było je- 
dyną pomstą. Mówią , że Sułtan , w  zdarzeniu 
woyny, osobiście obeymie dowództwo nad swemi 
regularnemi woyskami, i wyjedzie do A dryano-  
p o la , a Dywanowi poruczy zarządzanie P ań 
stwa. Mówią, ze Posłowie trzech Mocarstw za
bawią w Konstantynopolu  do 1 6  listopada : gdyż 
9 listopada znowu naznaczyli dla Porty siedmio
dniowy termin na przyjęcie przełożeń względem 
pokoju:-— Wyspa Chios kapitulowała pólko wni-



k o w i  F a W i c r , k t ó r y  zagra ła  teraz  napa dem na 
w y s p ę  I l i t y l e n ę .  .

—  W ia d o m o ś ć  o napadz ie  F auviego  \ lorda 
C o ch ra n e  na wy spę  Chio, o t rzym ano w K o n s ta n 
ty n o p o lu ,  jak o tern donosi G a ze tte  da F ra n c e , 
d.  6 l is topada n. s . W ia d o m o ś ć  ta ba rdz iey  je
szcze rozdrażni ła  D yw an .  Dn ia  9 Reis E f l en d i  o- 
św iadczył  d r agomanom trzecl i  Mocars tw Zjedno
czo nych  o zaprzes tan iu  wsze lk ich  uk ładów.  Dla 
t e g o ' P o s ł o w i e  prosi l i  o wyda nie  im paspor tów.  
M ó w i ą  , że tegoż dnia  I n te r n u n c y u s z  A u s l r y a c k i  
o t r z y m a ł  notę,  w  k t ó r e y  Por ta oświadcza,  iż ona, 
p om im o w y p a d k ó w  pod A 'a iyarynern  n iechce  n a 
ruszać pokoju  z M o c a r s tw a m i  Sprzymie i  zonemi i 
p ros i  A u s t r y ą  o pośrednic two.  W  K o n s ta n ty 
n opo lu  wszys tko  wspokoyności .  Zresztą Por ta  go
tu je  się do obrony  i w zy w a  m uzuł m anów ,  ażeby 
się b ra l i  do oręża dla o br ony  p r a w  swoich  i wiary .

— W  teyże gazecie sa nk t - pe te r sbn r sk ie y ,  p o 
m ię dz y  R o z m a i t e m i  W ia d o m o śc ia m i ,  w y d r u k o w a 
no : „ P o d ł u g  wiadomośc i  z W ie d n ia  pod 28 z. m.,
P os łow ie  t r z e c h  M o c a r s t w  d. i 5 l i s topada w y j e 
c h a l i  z K o n s ta n ty n o p o la .

K r ó l e  w  s t  w  o P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  22 g ru d n ia .

(Z Gazety Warszawskiey. )
D ni a  19 g rud ni a  odbyło  się pierwsze  zeb ra 

n ie  ogólne Akcy o n a ry u szó w  T o w a r z y s t w a  Oszczę
dności .  Po  zdaniu  s p r a w y  z czynności  swoich  p r z e 
łoż yła  do tychczasowa D e pu ta cya  r a c h u n k i ,  z k t ó 
r y c h  się wykaza ło ,  iż znayduje się z łożonych 
w  kassie zł. 266.281* J W .  W ie r z b ic k i  Cenzor  
T o w a r z y s t w a  zaświadczył ,  iż odbywszy  r ew iz yą  
K a s s y  wraz  z W .  K o ś ty a łe m  zastał  stan jey zgo
d n y  z od czy tanym  bi lansem,  i znalazł  wszystkie 
L is ty  Zas ta wne  andossowane na imie Towarzys twa.  
Pr zy s t ąp io n o  da ley  do w y b o r u  Prezesa,  Cenzorów i 
Czło nkó w Deputacyi .  Zaproszeni  zostali J W .  Z n a 
m ie ro w sk i  i K r z y w o s z e w s k i  na Assessorów do l i 
czenia kresek,  i W .  K a r o l  H o ffm a n  do p r o w a d z e 
n ia  pro to kó łu .  W a t u j ą c y c h  było 92. Prezesem 
większością głosów obrąrty został H e n r y  k Y lr .Ł u b ień 
ski. Na  C enzorów  nayw ięcey  mieli k resek  Jó/.ef 
L u b o w id zk i  i Tomasz  H r .  Łubieński-, zastępcami zaś 
eą: W ł a d y s ł a w  H r .  O stro w sk i i M arc e l l i  J a r -
c-zewski-, w  Deputacy i  Członkami  czynnymi  zostali:  
F r a n c i s z e k  Ł a śk ie w ic z , Bazyl i  O stapuw icz, Józe f  
D rew n o w sk i, K a r o l  H o ffm a n ,  L u d  wik  W ie r z b ic k i , 
P i o t r  H r .  Ł u b ie ń sk i , K i l i a n  S liw ow ski, W o y c i e t h  
T r z e tr z e w iń s k i  i Cz łonkami  hono rowemi :  S e w e 

r y n  C zern iew ic z> M a lc z ,  H i l a r y  O strow ski, M i c h a ł  
G ostkow ski. P o d d a n y m  został  n a k o m e c  Z eb ran iu  
Ogólnemu pod zadecydowanie  w y b ó r  mieysca,  gdzie 
Depozyt  T o w a r z y s t w a  ma bydź sk ładany .  V\ ię- 
kszością g łosów upowa żn ioną  została Deputa cya  
uzyskać  od D y r e k c y i  G łó w ne y  T.  K .  Z. zezwo
len ie ,  aby  w  jey Kassie,  jak dotąd,  L is ty  Z as t aw ne  

,  T o w a r z y s t w a  Oszczędnośoi m o g ły  by dź  umieszczo
n e .  ___ ____

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  7  g ru d n ia .
(Journal de St. Petersbourg.)

Ulepszenie  zaprowadzone  przez P.  H u sk is -  
son  w  naszym systemacie  p r a w  han d lo w y ch ,  s p r a 
w i ł y  ta k i  pośpiech  w w y ł a d o w y w a n i u  to w aró w ,  że 
o k r ę t  j e d e n ,  świeżo p r z y b y ł y  ze S m irny  do L i 
verpool ,  z owocami ,  mógł  je wypuś c ić  na ry n e k  
w przec iągu  38 godzin;  po zachow aniu w szelkich 
zw yc zayn yc h  formalności .  W  dawnieyszym s k ł a 
dzie rzeczy,  z ach o w y w a n ie  tych  formalności  w y m a 
gało dn i  38; po u p ł y w i e  k t ó r y c h  owoceby się po- 
psu ł y .  -

  Gaze ta  K s l k u t s k a  zawiera  n i ek tóre  ob j a 
śnienia t r a k t a t u  handlowego,  za war tego  na poc zą t 
ku  bieżącego  r ok u ,  pomiędzy  rządem angielsko- 
ind yys k i tn  a K r ó l e s t w e m  Siarnskitn.  Ajenc i siainscy 
nie chc iel i  o tworzyć  na- w prow adzan ie  to w a r ó w  
angie lskich  innego por tu ,  jak B a n g k o k , swoję sto
licę; polityka ich  zdaje się mieć podobny cel, ja

k i  fcia wie le  Innych kfrajów, to jest: uczynić  stol i
cę sk ładem hand lu  wszystkich kra jów.  Opi jum 
jest a r ty k h łe m  k o n t r a b a n d o w y m  w Siamie.  M i n i 
s t ro w ie  k ró le s t w a  tego pozwala li  sobie w p rz ó d y  
o tw ie rać  wszys tkie  l isty przychodzące  z te r ry to -  
r yu tn  angie l sk iego;  nie wyłącza jąc  nawet  depe- 
szów. T e r a z  udało się ty lko  w y m ó d z ,  że listy 
A n g l i k ó w  nie bę dą  o tw ie ra ne ,  lecz listy podda
n y c h  azys tycko-angiel skich  zawsze mają bydź prze -  
z ierane:  rząd b ow ie m  lęka się, aby  nie pr zysy ła 
no l is tów rewo lu cyyny c l i  do Siamu.  Nie można 
też by ło Otrzymać pozw olenia dla E u r o p e y c z y k ó w  
na wolny  przejazd wgłąb  K r ó le s tw a :  gdyż Sijam- 
czykowie lękają się, aby  te podróże nie mia ły  na 
celu zdeymowania play,ów,  wedle k t ó ry ch  potem 
przeds ięb iorą  się podbicia:  sarni ty lko Chińczyko-  
w ie  mogą w olno po ca łym  jeździć Kró le s tw  ie. K r ó l  
S i jamski  zastrzega wyjęc ie  z t r a k t a t u  wywożenia  
zboża, i dowozu broni  ognistey.  K a ż d y  s ta tek 
w chodzący  do p o r tu  tey s to l i cy ,  musi wprzódy,  
n im  w p ły n ie ,  w y ła d o w ać  na ląd swoje działa.

—  j .  K  W .  X i ą i ę  K l a r e n c y i ,  teraz wielk i  
a d m i r a ł ,  s łużył  jako kade t  m a r y n a r k i  w czasie 
oblężenia G ib ra l t a ru .  A d m i r a ł  hi szpański  D o n  
J u a n  de  L a n g a r a  odda ł  b y ł  wówczas  a d m ir a ło 
w i  angiel sk iemu wizytę,  na k t ór ey  przeds tawiono  
go Xiążęc iu.  Wczas ie  naradzania się d w ó c h  ad
m i ra łó w ,  Xiążę odda li ł  się z uszanowaniem,  a po- 
tćm ukazał  się w mu ndurze  kade ta ,  w chw iii, k ie 
dy  ad m ir a ł  hiszpański  m ia ł  odjeżdżać, i u w i a d o 
m i ł  z usz anowaniem swego naczelnika,  że szalu
pa  stoi w gotowości .  H is zpan  zdziwiony tern, że 
syn K r ó la  Angie l sk iego  pe łni  służbę suba l le rna ,  
zawoła ł :  „ Słusznie Ang l ia  ma p anow ani e  na mo
rzu,  kiedy lak nizkie u r z ę K  na i locie,  spe łn iane 
są prze? X i ą ! ą t  P a nu ją cych . ”

— M a r g r a b i a  C ła n r tc a rd e , zięć P .C a n n in g ,  
dokłada  wszys tk ich  s t a r a ń ,  aby b y ł  uży te 
czny m dla Ir landyi ,  swey ovczyzny.  O t r z y m a ł  
już od r/ .ądu zasi łek 5o,ooo fun. szt. na p r z e d ł u 
żenie kana łu  z B a /lin ro o e  aż do L o u g h r e a , a 
n aw e t  w y je dna ł  pozwolenie  posunięc ia  go do w a 
żnego p u n k t u  G a lw a y . D n i a  5o l i s t o p a d a ,  b y ł  
zjazd w Dubl in ie ,  dla rozważenia pro j ek t u ,  wz g lę 
dem kopauia z G a lw a y  do D ubliriu , ś rodkiem I r -  
l s n d y i ,  kana łu  spław nego dla o kr ę tó w ;  l o r d - m e r  
Du bl iń sk i  p re z y d o w a ł  na tern zgromadzeniu.  K a 
p i t an  B u r d e t t  potw ierdzi ł ,  i e  o tworzenie  tego ka
na łu b y ło by  n ieskończenie wasnieyszem,  aniżeli  
k a n a łu  pro jek towanego pomiędzy L o n d y n e m  a 
P o r ts m o u th , i że nada łby  hand lo w i  wsehodnio- 
in dyy sk iemu  i a m e r y k a ń - k i e m u  k ie run ek  do, IA -  
w erpool, jako też na pó łnoc Angl i i  i Szkocyi.  W  
mowie  P. G ra tta n ,  cz łonka pat l amentu ,  nas tępne 
o b s e rw o w a n o  m i e y s c e : „ K o m i t e t  e rnigracyyny
zuch wa le  w y r z e k ł  do P a r l a m e n t u  i właśc ic ie 
li z iemskich  : „  P o ś p ie s z y m y  n a  pom oc w a sze y
ludności, p uŁ ycza jąc  w a m  p ie n ię d zy  n a  p r z e w ie 
z ien ie  je y  do K a n a d y .”  Lecz póki zostawać b ę 
dę w P ar lam encie ,  pó ty  będę d o k ła d a ł  wsze lk ich  
usi łowań,  aby  znaleśdź dla I r l a n d c z y k ó w  po m oc  
w  I r la n d y i ,  nie zaś gdz ie indziey.”

— St e r n ik  P ie tr o  M ich a e li, k t ó r y  zg inął  pod 
N a w a r in e rn , na szalupie wy s ł aney  z p a r la m e n ta 
r z e m ,  nie b y ł  Angl ik  iem, ale synem konsula M i-  
loskiego,  znakomitego Greka ,  k tó re go  zw ano z w y 
kle na tey wyspie  K r ó le m  mi loskim.  P ie tr o  M i
c h a e li  b y ł  to młodzieniec wy ćw ic zon y  w znajo
mości  morza Śródziemnego,  jako też autorów k las-  
sycznych  swego narodu ,  i w l i i storyi  powszechney .

— Godną  jest rzeczą uwagi  , że walk i  p o 
między woyskami  zle, lub  zgoła n iećwiczonemi ,  są 
daleko o k nuni eys ze ,  jak b i t w y  z w oyskami  r e g u -  
la rnemi .  W  os la tmey wo yni e  z A n g l o - a m e r y k a 
liami, s t rata nasza zawsze była nade r  znaczna. Bo m 
ba rdo wa nie  A lg i e ru  zada ło p r a w i e  nie do u w i e 
rzenia  klęskę nsszey e s k a d r z e ;  s ogół  po leg łych  
i r an io n y ch  pod N aw ar in em ,  przewyższa,  s tosow
nie do l iczby walczących ,  ogół po leg łych  i r a n i o 
n y c h  w każdey z b i te w  m orsk ich  ostatniey woy-  
ny. T urcy używają kul daleko cięższych od na-

t



szych ; mają bowiem dniała nawet  800 funtowe; 
k iedy nssze naywiększego kal ibru działa morskie 
są 32 funtowe. W  1807 , kiedy admira ł  D uc- 
kw ort chciał  nbledz Stam bu ł, jedna kula turecka 
zabiła i pokaleczyła dwudziestu czterech łudzi.

— D. 29 z. m. odbyły się w  Dublinie zaszlu- 
b iny hrabiego de Castillojiel, z trzecią córką zmar
łego L.  Crowe. Nowożeńcy udali się natychmiast  
do zamku de M o n tig n y . J

 W  M ocha , faktoryi  kompani i  wschodnio-
in d y y s k iey , zaszła utarczka pomiędzy wojskami  
lądowetni Indyyskiemi  a żołnierzami baszy E g i p 
tu. Ci bowiem zmusili Indyan,  iż pozamykali  się 
w  swoich koszarach,  które żołnierze baszy sz tur
mem dobyć chcie l i ;  lekarz Angielski  zabił p ier 
wszego Turka ,  k tóry się ukazał na murach,  a in
ni natychmias t pierzchnęli .  W p r aw d z ie  nie b y 
ło się czego lękać; gdyż dwa okrę ty wojenne A n 
gielskie stały na kotwicy przed miastem; z tern 
wszystkiem jednak, lekarz musiał je skrycie o- 
puścić : bo T u r c y  poprzysięgli zemścić się na nim, 
i już grób dlań wykopali .

  P. Cooper , W a l t e r  Skott  Stanów Zjed
noczonych Ameryki ,  ogłosił nowy romans pod ty
tułem R ed- R óver  (Korsarz czerw ony), k tóry  u- 
waża za swoje naywybornieysze dzieło;  opinija 
ta autora Szpiega , S te rn ika , i t. d. powinna dać 
wysokie wyobrażenie o tym nowym płodzie jego 
gienijuszn.

— P.  Józef P la n ta , pierwszy bibl iotekarz 
muzeum brytariskiego, zakończył teraz życie, ma
jąc wieku lat 84.

L o n d yn  dnia  n  grudnia .
(x G a ie ty  W a r m w s k i e y ) .

Tuteysza Gazeta Sun  pisze: „ W i e l e  już u-
czynióno dla Grecyi przez zniszczenie flotty jey 
nieprzyjaciół;  lecz potęga morska Angielska wię- 
cey uczyni ,  strzelając do twierdz,  które Tu rcy  
zaymują, a przez to są jeszcze panami ziemi Grec-  
kiey.  S ły c h ać ,  iż tym celem uczyniono juz zna
czne przysposobienia. u

Dopiero po świętach Bożego Narodzenia spo
dziewamy się pr z jbyc ia  Infanta Portugalskiego 
D on M iguela . Podczas pobytu jego vr tuteyszey 
stolicy, jCord Aloutcharles, syn Margrabiego Co- 
n yn h a m , towarzyszyć mu będzie.

Dnia 7 b- ni. zawinął  do D ouores  statek pa- 
rovvy M ed u sa  , na k tórym znaydował się goniec, 
wysiany z M a d ry tu  z waznemi listami.

Przysłane  tu od Cesarza Brezyl iyskiego dy-  
amenty ,  ważące 4ooo k a r a tó w ,  przedano dnia 6 
b. m. przez aukeyą i zapłacono karat  od 25 do 29 
szylingów (5o do 58 zł. poi.) co ogółem wynosi 
blisko 7,000 funt . ’ szterl. (280,000 zł. poi.).

Ilząd nasz postanowił przenieść rząd osady 
S ie rra  L eo n a  na wyspę F ern a n d o  Po. P u łk o 
wnik  L u m le y  wyjechał  tym celein do Cap Coast, 
a w połowie września przysposobiono dwa okrę ty  
wojenne dla przewiezienia lam osadników.

—  D n ia  12 —

Uzbrajanie statków bombardyerskich,  które  
(jak mniemano) miały bydź przeznaczone przeciw 
Dardanel lom,  uczyniło więcey wrażenia,  niż b y 
ło potrzeba i zostaną bowiem (iak teraz słychać) 
użyte przeciw rozbóynikotn morskim Greckim.

Dnia i 3 b. m. zgromadzili się w gospodzie 
Londyriskiey bawiący tu Portugalczykowie,  i na
radzali się względem sposobów przyięcia IufaDta  
D on M ig u ela . Wyznaczono Kommissyią do u- 
łożenia adressu.

W e d ł u g  ostatnich doniesień z K a lk u ty  pod 
d. 5 l i p c a , panuje ciągle w R o n g u h n  naylepsze 
porozumienie między władzami  Birinańskiemi  i 
ofl’icerami  Angielskiemi.  Spokoyność została w p r a 
wdzie surowemi środkami  przywróconą;  lecz Pe-  
guanie szukać będą sposobności do zemszczenia się. 
Rząd Bi rmański  uzbraja się czynnie. Lis ty  z L a -  
lio ry , dochodzące do d. 25 maja, wystawują b u rz 
l i w y  stan p ro w incyy  K a b u l  i K a n d a h a r . Go- 
•rale Mahometańscy z D erch  K a ib a , przyłączyl i

się do powstańców pod sprawą A b d u la  H a i,  k tó
r y  poprzysiągł,  iż chce odmówić publ iczne mo
dl i twy w meczecie w L a h o r . M au low  Izm a e l, 
mając 1000 woyska i 5 działa polowe, oblega w a
rownię  A haisabad . — Donoszą z Gwalior pod d.
19 czerwca,  iż M u k t N ao, daleki k re w ny  zmar
łego D a u le t R ao  S c in d ia , został jego następcą..

P ew na  dama w K alkucie  zwróci ła na siebie 
powszechną uwagę blaskiem swoich brylantów;  
po dokładnieyszem rozpoznaniu, którego inne da
m y  nie zaniedbały ,  okazało s ię ,  iż brylan ty  te 
nie b y ły  niczem innem, tylko robaczkami  święto- 
jańs k iemi , k tóre  elegantka w  zgrabne bukieciki  
pozszywała.

F  R  A  N  C T  A .

P a ryŁ  dnia  12 grudnia .
(1 Gazety  W arszaw ik iey ) .

Minis ter  morski  wydał  d. 29 z. m. następującą 
ins t rukcyą  Vice -Admira łowi  de R ig n y ,  „Często  
mi W P a n  przedstawiałeś,  iż mimo baczności po tę 
gi morskiey zostającey pod iego dowództwem,t rudno 
jest powściągnąć rozboje morskie na Lewancie;  ci 
bowiem, którzy trzymają ster Rządu w Grecyi ,  nie 
mają ani dostateczney siły) ani sposobów do prze
szkodzenia bezprawnym przedsięwzięciom korsarzy 
Greckich,  którzy pod zasłoną bandery  Greckiey 
popełniają zdrożności. Przez zniszczenie f lot ty 
1'ureckiey w N a w a rin ie  ustaje wszelki p re text ,  
pod którym działy się powiększey części uzbra
jania ze strony Greckiey,  ile ze już nie idzie w y ra 
źnie o obronę Morei  i wysp przeciw Muzułmanom.  
Gd y  w takim stanie rzeczy jest życzeniem Kró la  
Jm ci  zasłonić kupców narodów neutra lnych od 
wszelkich uciążl iwości ,  na k tóre zbyt często są 
wystawieni  na Archipelagu,  rozkazał mi więc M o
narcha,  abym W  Panu polecił  zatrzymywać i pro
wadzić do Tulonu  wszystkie uzbrojone okręty,  
k tóreby eskadra W P a n a  spotkała pod banderą  
Grecką na morzu, lub któreby w por tach G re c 
kich by ły  uzbrojone z wyłączeniem tylko właści 
wy ch  okrętów wojennj 'cb,  opat rzonych ins t rukcy-  
ami swego rządu. Rozumie się, iż W P a n  uw ia 
domisz rząd (Grecki) o tem postanowieniu,  i d o 
zwolisz tym okrętom i 4 dni  czasu, aby do por tów 
wróc i ły . n

Odebrano tu listy od dowódcy eskadry  na- 
szey pod A lg ie rem  pod dniem 22 listopada. E -  
skadra ta została wzmocniona fregatą A s tr e a  i  
k i lku  brygami . Z B r e s tu  zaś ma przybyć fregata 
F lo ra  i tym sposobem A lg ie r  będzie zamknię ty 
przez 4 fregaty i 3 brygi ;  w okolicy O ran  i p rz y
lądku T enez  krążyć będzie jedna fregata i 2 b r y g i  
a przy B o n a  \ T un is  jedna fregata,  korwe ta  i bryg- 
Oprócz tego jedna fregata odbywać będzie cią
głą żeglugę między A lg ie rem  i T ulonem  dla do
s tarczania różnych potrzeb. Listy z T u n is  donoszą, 
iż tam nadeszła lądem wiadomość o bi twie stoczo- 
ney dnia 5 października między f regatami  A m ~  
p h itr y te  i G alathea, a flottą Algierską.  Lis ty  te 
obeymują następujące szczegóły: „ D y w iz j a  A l 
gierska składała się z i l  statków wojennyc h ,  na 
k tó rych  było  ogółem 3260 ludzi. Dey przyrzekł  
dać 100,000 piast rów nagrody za zabranie jedney 
fregaty Francuzkiey,  a 1000 piast rów za każde zdo
byte działo, i oprócz tego bogaty kaf tan i koszto
w n y  pałasz dla dowódcy. Algierczykowie p rz y
znają, iż w tey b i twie mieli  24 ludzi zabitych; a 
62 ranionych.  Fregata  i korweta  ich zostały mo
cno uszkodzone.” Inne  l i sty dodają, iż Aga,  k tó 
r y  był  Minist rem woyny, oraz 4o T u r k ó w  i A r a 
bów stracono, jako podeyrzanych o knowanie spi
sku przeciw Dejowi. Dowódca eskadry F r a n c u 
zkiey) Pan Collet zapewnia,  iż od czasu bitw y dnia 
4 października stoczoney, ani jeden s ta tek  wojen
ny nie wyp łyną ł  z A lg ie ru .  Dnia 8 listopada w ia t r  
dozwolił  wspomnionemu dowódcy zbliżyć się do 
brzegu i porachować okrę ty  będące w porc ie ; 
przekonał  się, iż zdjęto na nich niektóre maszty, 
zkad wnosić można, iż zaniechały zamysłu w y p ły r  
nienia w c ią g u  zimy.

(3J



Dowiad u jemy  się z M a rsy lii , iż Basza Eg ip 
sk i  k a z a ł  w y b u d o w a ć  dla siebie O f r ega ty  w  A n 
glii ,  Szwecyi  i L iw o rn ie .  Z  T u lo n u  donoszą, i i  
f rega ta  C on sta n ce  miała dnia 4 b.  m. po pły nąć  
k u  A lg ie ro w i .  W  por c i e  t y m  panuje  wie lka  
czynność;  co c h w i l a  spodziewają  się tatn prz yby
cia o k r ę tó w  S cyp io , S y r e n e  i  d w ó c h  i n n y c h  k tó 
r e  zostały uszkodzone w  b i tw ie  N aw aryńs kie y .  
W i a d o m o ś ć  o rzeczoney  b i t w i e  mus iała s p r a w i ć  
w i e l k i e  wrażenie  w  j4 .lexand .ryii bo się tego w y 
p a d k u  wcale  nie spod z ie w ano :  owszem (jak w y 
raża  list p i sany z ta m tą d d .  10 l istopada) spodziewa
no się pokoju.  Ba sz a , '  k l ó r y  już do tey c hw i l i  
mns ia ł  odebr ać  r a p p o r t  od J b ra h im a , każe m u  zape
w n e  us t ąp ić  z More i .

P an  R o yer-C o lla rd , now o o b ra n y  cz łonek a- 
k a d e m i i  F r ancuz ki ey ,  b y ł  dnia j o  b .  m .  przeds ta 
w i o n y  K r ó l o w i  J m c i .  \

Po l icya  tuteysza wyśledzi ła już hul tajów,  k tó 
r z y  ku le  rzuca l i  do domów zamieszkanych  i ty m  
sposobem t ł uk l i  szyby w oknach .

K r ó l  J m ć  da ł  dziś w ys ł uc ha n ie  X i ę c i u  Po~ 
lig n a c  Pos ło wi  naszemu p r z y  Dw orz e  Angie l skim,  
a po tem  oglądał  w y s t a w ę  malo wań w L o u v re .

—  jD nia i 3 —
K r ó l  J m ć  d a ł  w czora  p r y w a t n e  w y s łu c h a 

n ie  H r a b i e m u  P o zzo  d i  B o r g o , P os ło wi  Cesarsko-  
l l o ss y y sk ie m u  p r z y  Dwor ze  tuteyszym.

Je de n  z cz ło nk ów  pose ls twa  Fr anc nzk ie go  
w S ta m b u le  donosi,  iż S u ł t a n  jest w ie lk i m lubo-  
w n ik ie m  p ię k n y ch  tu l ipanów.  W  ogrodzie W i e l 
k ie go  W e z y r a  znayduje  się bl isko 5o,ooo cebul  
t u l i p a n o w y c h ,  k tó r e  co ro k  są sadzone i przeszło 
750.007 f r a n k ó w  kosztują.  G d y  te k w ia ty  z upe ł 
nie  się rozwiną ,  na tenczas dana jest wieczorna  u-  
czta w ogrodzie W e z y r a ;  t en  ogród  byw a oświe
c a n y  różnemi  lam pam i  kol orowemi ,  a między nie 
z liczoną l iczbą  t u l i p a n ó w  różnego koloru  , k tóre  
po  4 w k w a d r a t  są sadzone po ca łym ogrodzie,  
pa lą  się świece jarzęce,  przyczem daje się słyszeć 
w y b o r n a  muzyka .  G d y  dają zn ać ,  iż wszystko 
już  przygotowano w  ogrodzie,  p r z y b y w a  Sułtao* 
o toczony swoim D w o r e m  do W i e l k i e g o  W e z y r a ,  
ogląda z up odoban iem tu l i pany  i rozliczne k w i a 
t y ,  co wszys tko  pr zy  rzęsistem świet le p rzy jemny 
s p r a w i a  w i d o k ;  poczem zaczyna się b ies iada ,  na 
J t tó rey  Suł tan  także się znayduje,  co t r w a  każde
go wieczora  d o p ó t y ,  póki  k w i t n ą  tu l ipa ny .  T e  
ucz ty  b y w a ją  da wane  corok kosztem W e z y r a .

A  M E a  T K A.
(Journal do St. l’e tersbourg).

N o w y - J o r k , d. 8 lis topada . Dziennik i  n a 
sze obszernie  się rozwodzą nad  przysz łą  e lekcyą  
Pr ezy d en ta ,  na urząd  k tórego  za K a n d y d a ta  po 
da się J e n e r a ł  Jackson-, zapewnia ją  one,  i i  jeże
li  j ene ra ł  osiągnie tę władzę  , t ed y  u y r z y  się w  
d w ó c h  koniecznościacli ,  albo t rzymania  się p l anu  
w  t ryb ie  m i l i t a rny m ,  albo też gran ia  bardzo  nie-  
znaczącey roli ;  wszakże  tey d r u g i e y  zapewne się 
nie  c h w y c i ,  a nie można z a r ę c zy ć ,  aby w  dzi- 
s ieyszym stan ie  rzeczy,  p ie rwsza  pomy ślne  sp ra 
w i ł a  s k u tk i  dla S tanów Zjednoczonych.

V e r a - C r u z ,  i 4 p a ź d z ie r n ik a .  P .  C am acho  
p o w r ó c i ł  t u  d. 7 z L o nd yn u .  Ż y w e  b y ł y  sp o ry  
na  k o n g r e s s ie , względem in s t r u k c y y ,  k tó re  mają 
b y d ź  dane m in is t r o w i  m r x y k a n s k i e m u  w  Rzymie ,  
co do no mi nowan ia  b i s k u p ó w  w  rzeczypospol i tey.

T a m p ic o  d . 17 w rześn ia . T rw o g a ,  u i epr ze-  
s tannie  do tyka jąca  H is z p a n ó w  tu mieszka jących ,  
w s t r z y m a ła  zupe łn ie  h a n d e l ,  zwłaszcza w  o b w o 

dzie M e x y k a m k i u i .  Rząd Ja lisco  ( p rowiacyi  G w a-  
da l ixa ry)  w y d a ł  p r a w o ,  nakazujące wsz ys tk im  
bezsennym His zpanom , wyniesien ia  się z k r a ju  
w  przec iągu  dni  28. T rzeba  się spodziewać,  £e od 
r zucenie  tego p r a w a  przez kongress lVlexykanski,  
s p r a w i  zbawienny skutek .

B  n k n o s -A t e e s .
D n ia  8 w rze śn ia .

(z Journal de St.  Pe tersbourg .)
Po Je ls two P r e z y d e n ta  do izby r e p re z en ta n 

tów,  zawiera  następne  szczegóły o stanie naszych  
f inansów:  d ług i  rzeczypospoli tey dochodzą do 34 
mil ionów dol l s rów.  Doc hody  czynią  p ó łc z w a r t a  
mi l iona,  a rozchod y półp iąta .  Dla zadosyć uczy 
n ienia  te m u  n iedos ta tkowi ,  postanowiono sprzedać  
p ię kne  majętności ,  położone między  B a h ia -B la n -  
ca  a M eliqaa , k tó re  szacowane  są na  dziesięć m i 
l ionów dol la rów.  ________

N  I S  M « ! •
O d brzegów  M e n u  d n ia  i 4 g ru d n ia .

(a Gaaety  W arsia irsk iey ).
I n fa u t  D o n  M ig u e l, Regent  Por tuga lsk i  p r z y 

b y ł  dnia 9 b.  m. do M o n a c h iu m , zkąd  wie czorem 
po obiedzie u D w o r u ,  w yj ech a ł  w dalszą drogę.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 3o lis topada .

(a Gaaety  W arszaw skiey .)
K r ó l e s t w o  Ichmość  w  pod ró ży  swojey do 

Ka ta lon i i  p rze jechal i  p rzez  b r a m ę  t ryu mfa lną ,  
k t ó r ą  wys t awion o  na gr an ic y  między tą p r o w i n -  
cyą  a W a l e n c y ą ,  i k t ó r ą  a l legorycznemi  f i g u r a m i  
ozdobiono.

Po p r z y b y c i u  M o n a r c h y  do T a r r a g o n y  u -  
stało t raceu ie  powstańców,  k t óre  tam od n iejakie 
go czasu t rwało .

Nie dawno  s c hw yt ano  her sz ta  powsta i iców 
E sc u d e ro , k t ó r y  się tu ła ł  w okol icy A lc a la .

P o r t u g a l i i  a .
L isb o n a  d n ia  24 lis topada .

(z G a i s ty  Warszaw»kiey).
Oprócz Ma jora  d a C o n to  sąd wojenny  u w o l 

n i ł  t a k i e  P o d p ó l k o w n i k a  (P A lm eido  i Po ru c z n ik a  
S a m p a y o , synow ca  J en e ra ł a  tegoż nazwiska.

P a r o w i e  K r ó l e s t w a  zebral i  się d. 20 b. m. 
w  pa łacu  A ju d a , a D ep u to w a n i  u Prezesa  swego,  
d la  zapisania obecnośc i  swojey.

W y c h o d e ó w  Hiszpańskich ,  k t ó r z y  byl i  w  zani
k u  St. J o r g e ,  sprowadzono na okręt A ngie lsk i i  
posłino  do Angli i .

P an  L a m b  ma  p r z y b y ć  do tuteyszey  s tol icy 
z In fa n t em  D o n  M ig u e l, i pozostać nc  mieyscu  Pa na  
A P C ourt. ____

W  gaze tach z dt isieyszey poczty o t rz ym any ch  
z St P e t e r s b u r g a ,  znayduje się r a p p o r t  H r a b i e g o  
de  H e jd e n ,  o b i tw ie  N aw aryńs kie y ;  goniec  z r a 
p or tem  tym w ys ła ny  , za t rzymany był  w ia t r a m i  
p r z e c iw u e m i  na M o rz u  A d r y a t y c k i e m  , a po te m 
w  P o r c ie  O tra n tsk im  mu s ia ł  o d b y w a ć  k w a r a n 
tannę ;  i dla t y c h  przyczyn  p a p i e r y  urzędowe,  je
m u  p o r u c z o n e , doszły do stol icy dopiero  dnia 9 
te razn ieyszego miesiąca.  Obszerny ten r a p p o r t ,  
z p i smami  do niego załączonemi  i ry to w a n y m  p l a 
nem b i t w y  N aw ary ńsk ie y ,  w nas tępują cym  u m i e 
śc imy N. K .  L.

/

Z  okoliczności świąt Bożego Narodzenia N . i55 gazety K u
ry  era Litewskiego wyydzie we środę t. i. d. 2 8 grudnia.

P ozw olono drukow ać • Z  polecenia JTN . Litewskiego JNojennsgo G ubernatora. 
A n d rzey  Bucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i Kawaler. 

w D rukarni R edahcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5a.
TFilno dnia z 5 Gr

N e k r o l o g .
Pow odow any uczuciem naybolesnieyszem 

ttieodwetowaney s tra ty  , dla p rz y ja c ió ł , familii, 
znajomych, s ług ,  i kmiotków: należąc sam od lat 
26 do rzędu  tych  , k tó rych  zaszczycał swoją oy- 
cowską opieką i łaskawością : bym nieomieszkał 
dopełnić  wdzięczności, jaką przejęte jest serce mo
je, a oraz u lży ł żalowi mojemu, kładę pamięć P o 
tomności w  tym  kró tk im  rysie życia i Zgonu Za- 
cn e y  z daw ney w  L itw ie  Familii,  szanowney^ z 
w iek u ,  urzędów, 2 cnót szlachetnych, łndzkosci 
i  sposobu postępowania w  pożyciu Osoby ś. p. X . 
P a w ła  X aw erego  H rabi Brzostowskiego, P ra ła ta  
Archidiakona K a ted ry  W ileńsk iey .  ^

P aw e ł  X aw ery ,  drugi syn Jozefa Pisarza 
W .  W .  X .  L . u rodził się w  Mosarzu w Parafii  
D uniłow ickiey  w  roku 1709 d. 21 marca. W  r. 
1762 1 kwietnia  stan D uchow ny obrał; w r. 1705 
mając la t  i 4 Kanonią W ileń sk ą  otrzymał ; w  r. 
1768 do Rzymu w yjechał i w konw ikcie  szlachec
k im  X X .  de Somascha nauki wyższe zakończy
wszy, i Członkiem A rkadyi Rzymskiey zostawszy, 
do kra ju  swego powrócił; w  r. 1762 został P isa 
rzem  W .  W .  X . L . w  r. 1763 d .9  listopada pierwszą 
Mszą ś odpraw ił  w  K aplicy  X X . P ija rów  W i 
leńskich ; w r. 1767 d. 8 maja Orderem s. Stani
sława Bm. zaszczycony; w  r.  177^, 8 augusta zos
ta ł  Referendarzem  W .  X . L ., poźniey order O r
ł a  Białego otrzymał; po przybyciu  swojem z R zy
m u do W i ln a ,  czyniąc zadosyć obowiązkowi K a 
noniczemu w  K atedrze  W ileńsk iey ,  mieszkał w 
kamienicy z działu jemu przypadłeyi od P rzodka  
P aw ła  Cypryana uprzednio R elerendarza , poźniey 
K asztelana Trockiego w ym urow aney : k tórą po
dług gustu we W łoszech  nabytego w y reparow ał 
i w y m e b lo w a ł , w  czasie t y m , k iedy  w mieście 
"Wilnie o upiękrzenie mieszkań bynaym niey  nie 
dbano. D w a razy b y ł  iszym D eputatem  czyli 
P rezy d en tem  T ry b u n a łu  C. J .  W .  X .  L.; z Urzę
du  R eferendarza dopełn ia ł obowiązki w  Sądach 
Asessorskich i R elacyynych; inne zlecenia z R zy
m u zachodzące pomiędzy Duchow nem i zaspaka
jał. Nabywszy majętności o 4 mile od W iln a  w 
i-. 1767 24 lipca, k tórą  od imienia swego P aw ło 
w em  n a z w a ł , widząc nie bez żalu kmiotków ta 
mecznych w ostatniey gnuśności i podłości umy
s ł u ,  bez industry i i ochoty do ro ln ic tw a zostają
cych , oświecił onych, i z przykładem  dla całego 
k ra ju  u rządził ;  o c z em , w ielu  piszących R o d a 
ków  i Cudzoziemców, pamięć w  Pismach swych 
zostawili. Będąc Doktorem T heo log ii  i Oboyga 
P raw  zaymow'at się pracą  L iteracką: są niektó
r e  Pisma jego daw niey wyszłe z druku, h y ł  po
mocą i drugim w tym zawodzie pożytecznym dla 
społeczności; w  r.  1796 , uczyniwszy zamianę P a 
w ło w a  na pałac p rzy  niewielkim  folw arku w  Sa- 
xonii, z H rab ią  Moszyńskim Marszałkiem W .  Ko- 
l’onnym, z W a rsza w y  do Drezna w yjechał, lecz 
w k ró tce  , chociaż u D w o ru  Saskiego łaskaw ie 
p rzy ję ty  niezadowolony z takowey zamiany, i u- 
t ra ty  Paw łow a, pałac w Dreźnie w yprzedał ,  i  do 
R zym u na mieszkanie udał się. T am  w nabytey  
kam ien icy  z o g ró d k ie m , złożywszy kap ita ł  na 
banku Papieskim, przez lat t rzy  mieszkał, dobrze 
od tamecznego wyższego D uchow ieństw a przyję
ty .  A le  za wzburzeniem pamiętnym, p ie rw iey  
F ran cy i ,  poźniey W ło c h  całych, z u tra tą  znacz
ną, do L i tw y  powrócił, i w P lebanii Turgielskiey, 
k tó rey  wyjeżdżając z k ra ju  b y ł  nie zrezygnował, 
o s ia d ł : pędząc, choć mierne, ale spokoyne życie, 
w  pośrzód przyjaznych parafian, sług przywiąza
nych , i kmiotków, k tó ry ch  dziatwę zawsze do sie
bie garnął i oświecał; w roku 1811 powtórnie, po
n iew aż  pierw szą Kanonią za czasów jeszcze da
w ni eyszych by ł  zrezygnował, od U n iw ersy te tu  
I m p e r a t o b s k i e g o  W ileńskiego, jako Członek H o
norowy tegoż U niw ersy te tu , K anonikiem  W i le ń 
skim zos ta ł ;  a w  roku  x825, z nayłaskawszych

idnia v s 1827 Hoku■

względów ś. p. N a y j a ś n i e t e z e g o  I m p e r a t o r a  A l e 
x a n d r a ,  P re la tu rę  A rchid iakonią  W ile ń sk ą  otrzy
m a ł , i po cz te rech  leciech i czterech m ies iącach -  
w  majętności do tey P re la tu ry  przynależney, R u -  
koynie zw an ey , po dw udniow ey słabości z w ie
ku  do 89 lat, ośmiu miesięcy i dni szesnastu p rze- 
ciągnionego, z przygotowaniem się Relig iynem  
na dniu  17 gbra o godzinie 7 z wieczora do w ie 
czności się przeniósł. Pochow any w  teyże maję
tności w  P ara fii  R ukoyńskiey  z przyzwoitym ob
rządkiem  w  obecności rodzonego synowca, J W .  
Augusta Hrabiego Brzostowskiego Prezyden ta  Są
dów Granicznych P tu  Dziśnieńskiego, i licznie 
zgromadzonego ludu. K onduktow i w  wigilią  po
grzebu ze dw oru  o w iorst blisko dwie do kościo
ła  , p rzew odniczył w gronie k ilkunastu  K ap ła 
nów, wieczorem przy  pochodniach, powodowany 
przyjaźnią, J W .  J X .  Cywiński P ra ła t  Dziekan 
K a te d ry  W ileńskiey; trum nę od dw oru  do m ia
steczka nieśli na barkach włościanie Rukoyńscy, 
a od domu pocztowego do Kościoła służący n ie 
boszczyka, d la  k tó ry c h  za życia b y ł  P an em  nay- 
lepszyin i oycem.

W o ln o  drukow ać W iln o  dnia 5 grudnia 1827 r .
A. Powstański P r .  Kom. Cen. W ileń . .

R adca Kol. i K a w a le r .

O E Ł H B J I E H I E .
ffiaBejlLCK H M L DxOHOMHUeCKIIML KoM HITie- 

niOM’b o6 i»nB jinem cR , u rn o  b l  ohoml 6yA ym b n p o -  
H3B0/ tn m c a  m o p r a g ,  10, 11,11 12 riHCJia n e p e m o p a ; -  
x a  ó y ^ y rp a r o  r e n B a p n ,  Ha n o c m a B x y  k i  p aóom aM L  
B H H A aB cnaro  B o a /m a r o  CoofSineiiiu; HHiise c ji tA y io -  
ipH X b M a n ie p ia j io B b : A ieae3a noA OCHaro hkobjicb-  
CKaro I2 2 1  n y A ., n e m b ip e x L  rp a H H a ro  4 x nyA -, 
in n iiH a ro  265 n . ,  rB 03Aefi K o p o 6eA bH bixb  12 ah>h- 
mobl 714  lu m y K b , e p u ie ń  7 AI0S M0BŁIX,b i 44g g o ,
9 AtoHMOBbixb la ó io  m rn y x b , mpoeiTiecy 7i4o> 
ABoemecy 7 2 8 0 0 , OAuoniecy 435o o , CBirapy aH- 
rjim ic jta ro  228 nyA-; xaHamy AonapHaro pnascKHXb 
(jiaópHKb 276 nyA-, xaHama maxejiBHaro b l  3 Aten- 
MBI pilSvCKHXL (jjaÓpHKŁ 5o nyA-, BipeBOKŁ KOme- 
unLixb pH/XCKHXb (j)aopnK b 5o3 n y A - , n c k  H3L 
n e n tx H  nepBoS pyxH, cm ojili 355o nyAOBb, caAa 
CBHHaro nympeHHaro io 4 nyA- 28 tf>yHm., io n a m t  
;&eAe3HŁixb 4ooo m m yxb  xoBaHHbixb yAOMCxiixb,
AOMOBb ;KeAe3HbIXL CL IiaBapKOH) CmaAbHOIO Bk-
c o m l  K aaiA Lin A° 18 ćjiyHnioBb x5o m m y x L  B kc. a® 
6 7  n y A b ., m o n o p o B b  n p o c n ib ix b  i 5o , KOAecL n y -  
r y n H b ix b  1000 , k ł  h h m l  S o a ih o b l  a ieA e3 H b ix b  1000, 
óypaBO Bb b u  J a 10**913 45, 6 a6 b  n y ry H H b ix 'b  25 n y -  
AGBaro B tc a  20 , n o p o x y  n y m e u H a ro  9 nyA -, x y -  
3HeHIIŁIXŁ HJlHKOBh OOJlblllHXb 3 , CpeAHIIXb 2 , 
BHHJnOBaHHLIXL AOCOKb 00AUIHXL IX, MaALIXL 3, 
b L c o b l  c l  rupH M H  p a 3B kca u y r y n H a r o  n o  x5 nyA -, 
K opoM bicA o m eA e3noe , a o c k h  oxoB aH bin  c l  p k n n -  
m h  x5 u im y K L , rp o x o m o B L  m L a k h x l  4o , n iiA L  
pyHHBIXL 5, ÓypOBHHKOBL n  AO ntHHUHblXb 3o , mOA- 
36aKmoBL u y ry H H b x x b  c l  nxopB M H  a a h h o io  n *  <j>. 
BkcoM L xajK A w fi b l  18  nyA L , 16 m m y x b  b R c o m l 
28 8  n y A ., nam H H xoB L  u y ry H H b ix b  c l  a a m a im  B k- 
COML K a*AW K BL 4 nyA- , 16 u im y K L  b R c o m l 64 
nyA ., A y rtM k A H L ix L  a a h h o io  12 mHpim HOW  8 , m o A - 
ipiiHOio i  BkcoM L xa/KAan b l  56 (j)., 16
u im y x b  i 4 nyA - 16 (j)., c m a x a  iwopaHKH i8 o  n y -
AOBL ,  y rO A L H  n e i l lB C p m e H  7926  ,  K ailllA L H H K O B L  
nA O C K U X L 6 ,  n o A y x p y r A b i x L  6 ,  m e p n y r o B L  3 , K A e -  
m e S  K.OHHLIXL C p e A H H X b  3-

CexpemapL U mkoarh AimiHHCKiH.

1 Od L itew sk o-W ileń sk iego  Gubernialnego  
Rządu Czasowey E x p ed y cy i  ogłasza się, iż w tu -  
teyszey  Magistraturze Pow szechney O pieki w e  
cztery miesiące od dnia poźnieyszego w ydruko
wania w  obu Stolicach ogłoszenia, naznaczono tar
gi na przedaż murowanego domu W ile ń sk ic h  0-  
byw ateli  Barbary Frejerow ey i syna jey z p ier
wszego małżeństwa Beniamina Felcebra , w  m ies-
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cie W iln ie  n a  Zamkowey Mulicy pod N . 106  po
łożonego , oddanego na ewikcyą za pożyczone w 
Magistraturze pieniądze; zatem życzący kupić ten 
dom, zechcą przybydź do teyże Magistratury, na 
wyżey pomieniony czas. Dnia 2 l  grudnia 1827

ro*ŁU* Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski. 

Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła
sza s ię , iż na uzyskanie roztrwonioney przez .by
łego Mińskiego Powiatowego Kaznaczeja Radcę 
Honorowego Jana Stepariowa Snitkę Skarbowey 
summy i własności, będzie się przedawać w tym 
Rządzie z publicznego tahgu, należący do tego 
Snilki folwark Tiwoli, położony za miastem Miń
skiem na mieskiey ziemi z drewnianym domem 
ocenionym 4to rubli i dalszem ekonomicznćm za
budowaniem , meblami i gospodarskiemi sprzęta
mi ócćaionetni 820 rub. i  kop., fruktowemi drze
wami ocenionemi 67 rub. 20 k o p . , i zasianym o- 
zimym zbożem , z którego podług kontraktu zro
bionego z mieską Kommissyą, płaci się rocznego 
czynsźu po 2o5 rub. assygn. Tego folwarku szcze
gółowy inwentarz i ocenka okaznna będzie kupu
jącym przy targach. Z tern życzący kupić ten 
fo lw ark zechcą przybydź do tego Rządu dla 
targów na terminy: iszy teraźn. 18(27 r yku S1' ^ ;
3 i , 2gi następującego 1028 roku stycznia 3 i, 3ci 
podczas Mińskich kontraktów marca 7 i na prze
ta rg  8 dnia. Dnia 16 grudnia 282^ roku.

Sowietnik Czerniajew- 
ExpeUytor Sułkowski.

Kollegialny Rejestrator Łaski.

l  Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła
sza się, iż za niedoiuikę liczącą się ua żydach: ^ ie8_ 
wiżskim mieszkańcu W ulfie  BiwsZycu, i Słue- 
kirn obywatelu Fiszele Sadowskim, w iiosm 19890 
r u b  ia» kop., z procentami od i 4o56 rub. 46 kop. 
do 16 listopada 1827 roku jo rao  riib. 65 i \  kop-, 
przedawać się będą w tym'Rządzie z publicznego 
targu, oddane przez nich na ewikcyą trzy tum o- 
wane dom y, położone w Słuckim Powiecie w 
miasteczku Nieświźu, należące, do, tamecznych ży
dów: 1. Morducha Dawydowa Perimana, oceniony 
5oo rub. z którego pobiera się rocznego dochodu 
4o rub.; 2. Dowyda Morduchowa 'Perlinaua, ocenio
ny 8ód rub. przynoszący rocznego dochodu 60 r.j 
i  3. Mowszy Hirsrowa Azinbuda oceniony 760 
rub. z którego położono rocznego dochodu 4o rub. 
assygn. Takich domów szozegółowe inweutsrze 
z  oceakami, okazane będą kupującym. Zatem ży
czący kupić te domy zechcą przybyć do tego Rzą
du dla targów ńa terminy: iszy od dnia pierwsze
go wydrukowania tego ogłoszenia w Sanktpelers- 
burskich albo Moskiewskich gazetach ża miesiąc, 
2gi we d w a ; a 3ci we trzy miesiące, w pior- 
szy sessyyny dzień. Dnia 17 grudnia 1837 roku.

Sowietnik Czerniajew.
Expedytor Sułkowski.
Kollegialny Rejestrator Łaski.

1 W y p is  z P ro to k u łu  Dekretowego Rozbio
rowego massy fortuny  niegdy W .  Ignacego Da
wszy b. D. S. G. W .  ua gruncie dóbr wsi Miłosto- 
w a  agitająccgo się w następnjącey kategoryi.

R oku  1827 miesiąca decem bra 7 dnia. 
Sąd Zjazdowy Rozbiorowy jnrysdykcyą swoją 
w znow iw szy , kiedy (oprócz W .  W oyciecha 
Psarskiego, k tóry  kategorye swe do Sądu w pro 
wadziły i te na odpowiedź sukcessorotti niegdy 
W .  Ignacego Paw szy kommnilikowane zosta
ły) n ik t  więcey z k redy torów  pretensyy swych 
do zalikwidowania  się na massie rózbiorowey 
nie  przedstaw ia, w Spraw ie  zaś działowey po
między współ-dziedzicami włości Miłostowskiey, 
W .  Eliasz Byczkowski mimo złożonych przez

siebie w  porządku kornportacyi d o k u m en tó w ; 
ncw e  jeszcze w dodatek przynosi, a W . M ar
cin Kęszycki przez pozew w  miesiącu septem - 
brze do takow ey  kornportacyi będąc pociąguię- 
tym, d o tą d  W Sądzie swoim nić jawi się; p rze
to  Sąd  Zjazdowy Rozbiorowy postanowił p r i
mo: Ł Term in  ostateczny dla wierzycieli niegdy 
W . Ignacego Pawszy do zalikwidowania się na 
massie rozbiorowi uległey, na dzień 10 m arca  
1828 roku  pod upadkiem w ich  pretensyach o- 
znaćzyć, aby zaś o tćm publicznie byli w iado
mi, Administratora dóbr rozbiorowych W .  A- 
lex a n d ra  Pawszę do przesłania E x c e rp tu  ni- 
nieyszey rezolucyi do Redakcyi K urye ra  L i 
tewskiego kosztem massy obowiązać. Secun -  
do: w kategoryi rozdziału gruntów włości Mi
łostowskiey tak  dia tyćh wspńł-dziedziców, k tó 
rzy nowemi dokumentami komportacye swe 
ulepszyć mogą, jako też dia W . M arcina K ę-  
szyckiego, którego córka pod niebytnośó w d o 
mu oycu przez posiadacza części tegoż wsi Mi- 
łostowa W . Leona Krzyżanowskiego na prze
szłym terminie Zjazdu Rozbiorowego zgłaszając 
się, dozwolenia Czasu żądała'; termin równie o- 
s ta teetny na dzień 8 stycznia 1828 roku  prze
znaczyć; a w przypadku niestawienia się na ta 
kowym  terminie, rygor zaoCznćści dekretem  Są
du Głównego Guberuii W ołyńskiey D epar ta 
m entu Cywilupgo w uskutecznieniu zostającym 
i niedopełniającym ostateczney kornportacyi, u -  
padek w Spraw ie zastrzedz. Tertio:  l e n  sam 
termin 8 stycznia następującego 1828 roku  w  
Spraw ie  między W . Karoliną Bonkowską^ a 
WVV. Kazimierzem K arw ońeekim , i Janem N e
pomucenem Będzińskim, oraz Star. Jasiem L o j -  
bowiczem Bervzteyuem prze t  rezolucyą Sądu  
Głównego W ołyńskiego Departam entu  Cywil
nego po rozwiąziuie i zdecydowanie w Sąd 
swóy odesłaney, stosownie do rezolucyi dnia 3 
teraźniejszego miesiąca i roku w Sądzie sw o
im wypadłey, pod rygorem zaoczności oznaczyć- 
QudrtO: A dm inistratorow i massy Rozbiorowey 
W .  A loxandrow i Pawszy, aby inwentarze dóbr 
Rozbiorowych z opisaniem ludności płci cboyga, 
imion dch i nazwisk, stanu, wszelkich powin
ności, daniu, opłat, ilości posiadauych gruntów* 
sadyb pustych, zabudow ań dworskich, fo lw ar
cznych , m łynowych , karczemnych , i innych 
wszelkich z uaywiększą akora tnością  do w e re -  
fikaeyi Sądowoy w  celu ustanowienia massy, 
przed  8 stycznia następującego 1828 roku  wy
prowadził  polecić. T ak ie  postanowienie swe 
Sąd Zjazdowy uczyniwszy: ponieważ na uiniey- 
szym terminie nie ma nic już więcey do za ła 
twienia; przeto dzieło Rozbiorowe do duia 8 
stycznia 1828 roku  limituje, i dla wiadomości 
stron w sp raw ę Rozbiorową wchodzących, ca
łą  nibieyszą rczolucyą w poświadczonej kopii  
d la  zawieszenia na ścianie w KAnce.llaryi Sądu 
Ziemskiego Rówieńskiego przesłać determinuje. 
Czytano duia 8 decem bra 1827 roku. (Pro to -  
k u ł  podpisali: Podsędek Ziemski Dubieński M i
chał Byczkowski. Ziemski Pow iatu  R ów ień
skiego Pisarz Ignacy Ciołkowski.

Zgodno j P ro toku łem  Świadczę Urzędnik 
dzieło Rozbiorowe fortuny n W .  Ignacego P a w 
szy eśpedyuiący Ziemski P t tu  Rówieńskiego P i
sarz Ignacy Ciołkowski.



i N'r/.ey podpisany W alery  an Staniewićź 
Półkowuikowicz Woysk Polskich przed Akta
mi Grodzkiemi Powiatu Słonim. i całą powsżech* 
ilością czynie naysolennieysze zażalenie wespół 
z oświadczeniem przeciwko W JP- Antoniemu 
Brońskiemu, w następuey t re śc i— Oświadcza
jący się za dóyściera w roku i 8 a5 m  ybri lat; 
Prawami Litewskiemi do rządzenia się włashą 
bsobą i majątkiem zakreślonych, w zamiarze 
objęcia we władanie swoje majątku Polany żo- 
wiącego Się w Gubernii Wileńskiey Powiecie 
Oszmiańskiiu sytuowanego, dotąd w Wiedzy 
Dworzańskiey tegoż Powiatu Opieki będącego, 
niemniey dalszego wszelkiego spadku po ś. p. 
rodzicach Domiuiku i Barbarze z Brońskich 
Staniewiczach Pułków. W sk  Pollch pozostałe
go , wespół z i utratami w czasie nieletnośei 
mojey zbierauemi\ mało oznajomiony z kroka
mi i porządkiem processu jakicliby w tym ra 
zie Użyć wypadałd, za dobrowolnym oświad
czeniem się W . Antoniego Brońskiego brata 
mojego Ciotecznego, oraz za radą dalszey mo~ 
jey familii , wydałem temuż W . Brońskiemu 
Pełnomocną Pleuipotencyją do iuteressow mo
ich , z moca , rozpoczynania processow , dzia
łania we wszelkich Magfctraturach i Opiekach 
Szlacheckich, zawierania Ugod, staunwienia po
trzebnych trauzaktoW, podawania skarg i proźb, 
umocowywania P lenipotentów, oraz z dalsze- 
tui właściwemi podobnym Dokumentom w a
runkami , i takowe pełnomocnictwo dnia i 3 
apriła 1826 roku dattowane, dnia tegoż przed 
Aktami Grodzkiemi Powiatu Słonimskiego przy
znałem — Jeduoczasowio z takową Pleuipolen- 
fiyą na inlie tegoż -W .  Autoniego Brońskiego 
wydałem i w tychże Aktach przyznałem Asse- 
kuracyją następney treści —  Iż gdy W .  Broń
ski mnie pozbawionego Wszelkich resursów pie
niężnych, w dochodzeniu spadku rodzicielskie
go własnym funduszem zastępować przyrzekł, 
przeto zwrót kosztów, jakie w iuteressach mo
ich poniesione będą, a o których każdorazo- 
wie zawiadomić i poświadczenie na rachunku 
gwoim odmnuie uzyskać powinien, za zebraniem 
moich funduszów zapewniłem i opłatę onych 
t  należnym procentem temuż W . Broń‘kiomu 
przyrzekłem —  Takie odpowiednie żądaniom 
W . Brońskiego sformowawszy tranzakta , by
łem przekonany, że w ufności jaką w nim po
łożyłem, zawiedzionym nie zostanę; a maiąc 
Uayczystszy inturess, spodziewałem się za jego 
troskliwością i staraniem w prędkim czasie 
przyiść do mojey własności z woli Testamen- 
towey matki, i drogą uaturalney sukcessyi ua- 
leznev , a nie właściwie do tego Czasu w  ob
cym ręku będącey — Z takiemi nadziejami w 
n bu kwietniu 1826 roku udaliśmy się z W . 
Brońskim do Oszmiany , a następnie do miasta 
W ilna  ; gdzie podawane były tak do Opie
ki Dworzańskiey Powiatu Ośzmianskiego, jakó 
też do J W .  Wojennego Gubernatora i K aw a
lera w iuteressie moim prośby. Skutkiem któ
rych; jaku tęcza ł W . Broński uaydaley w prze
ciągu dwóch miesięcy miałem objąć we w ła
danie swoje majątek Polany, i interess spadku 
ostatecznie ukończyć — Niedoświadczony , los 
móy ślepo powierzywszy działaniom kuzyna, 
niejednokrotnie mając prZez W . Brońskiego za- 
powiedzianera , że naymnieysze czynnościom 
jego ze strony taojey niedowierzanie; zwró

ci Onego ku  mnie niechęć i przyspieszy moją- 
zgubę,' któroy sam byłby wówczas wykonywa- 
Czem; za podaniem każdą razą rachunku w y
datków  jakby ńą moje iuteressa dopełnianych, 
nie przezierając Regestru, (bo mi to było wzbro
nionemu bez wyrażenia ogółu literalnie, pod
pisywałem rauhuuek —— I lubo z częstego przy
kładania ręki mojey do raohuuku mogłem do
strzegać, że obrót owoczesuy interessu moje
go niewymagał podobnych depausow; wówczas 
zwłaszcza, gdy część onych żnacznieysza ż a - , 
łatwiać się mogła wyprzedażą a woli W .  Broń
skiego produktów, uioWieui jahiey natury* z Pó- 
lau do W ilna transportowanych 5 uprzedzońy - 
jednak, jak powiedziałem O mojey zgubie , w  
razie naymnieyszego o p o ru , zmuszony byłem 
milczeć, oozekując pomyślnych eweńtow dzia
łań kuzyna, które osładzając przykre wówczas 
położenie moje, nagrodziłyby; jak wyobrażałem, 
wydatki w Regestrach przezemnłe podpisywa
nych umieszczone, o których ilości byuaymniey 
nie wiedziałem —  Tym czasem upływa miesię
cy k i lk a , a pozycyia moja na jednostaynym 
stopniu, to jest: majątek w obcym r ę k u , a ja 
tylko karmię się płounemi nadziejami, przez k u 
zyna i Plenipotenta wlew anetni —  Naostatek . 
W .  Broński, niewiera z jakich pobudek, opu
szcza w miesiącu auguście 1826 roku i miasto 
W iln o ,  gdzie przez czas długi, mieszkał, i iu
teressa mojCł Wyiezdza w Powiat włommski . 
mnie, któremu przyrzekł wszelką pomoc, żo- 
stawnje bez naymnieyszego sposobu utrzyma
nia się, obiecując jednak jak ttayrychleyszy po
wrót i kontynnacyą zaczętego dzieła. Przeż 
czas górą miesiąca oczekując na skutki przy
rzeczonego powrotu, nie widząc siebie w możno
ści przebywania dłużny w obcych, że tak  p o 
wiem z powodu nieszczęśliwego interessu, stio— 
riach, zmuszony byłem udać się, w Powiat Sło
nimski do familii, przy któtey młodość moją 
przepędziłem, 1 edukacyą szkolną traktowałem. 
Tu radą przyjaciół oświecony, postrzegłem prze
paść nad którą stałem. Nic mi więcey nie po
zostawało, jedno usunąć się ilazawSze z pod 
opieki W . Brońskiego, i kończąc z nim rzecź 
Ostatecznie; powierzyć los móy Osobie nierua- 
jącev własnego interessu. W tym Celu obowią
zywałem W . Brońskiego, iżby powrócił mi 
wszystkie papiery dointoressb sukcessyi odno
szące się, i jakie w trakcie jego działania nasta- 
)]ie swóje wzięły. Mimo to jednak nietylkó 
żądania mojego nienskulecznił , lecz i waluty 
papierów hieokazując , żądał , iżbym wprzódy 
w ydał formalny oblig na należność regestrami 
przeze mnie podpisywanemi, zjaśuioną summę 
ogólnie rubli srebr. 278 kop. 65 , jakby w ydat
ku przez cztery miesiące bezskutecznego W 
interessie działania, oprócz dochodu z przedaży 
produktów wynoszącą. W  naywyższey pogrą
żony niedoli , widząc potrzebę rychłego inte- 
res3owi zaradzania, sądząc, że papiery w ręku  
W . Brońskiego będące, objaśniając mię w 
dzieło dochodzonego spadku, wskażą pewną 
postępowania dalszego drogę, 1827 roku mie
siąca stycznia 11 dnia napisałem na walorowym 
papierze na imie W . Antoniego Brońskiego po
dług jego woli i podyktowania, oblig na suni- 
mę rubli srebr. 275 kop. 65 z przyrzeczeniem 
opłaty oney, nie tak jak assckuracya powyżey 
cytowana, ża doyściem funduszów deiermiun-w



je ,  lecz ja k  w  naykró tszym  te rm in ie  w y d an y .  
P o  d o p e łn ien ia  czego p ros iłem  , izby mi o d d a ł  
p ap ie ry  i reges tra  w y d a tk ó w  przezem nie  p o d 
p isy w an e  , z rzoczy k tó ry ch  nas ta ł  tak o w y  o* 
blig- W .  B ro ń sk i  w ręcza jąc  m i w  p ap ie rach ,  
n ic  w ięcey jak  ty lko  bynaym niey  w  in teressie 
n ie  in fo rm ujące  szpargały  i b ru l io n y  swoich 
d z ia łań ,  reg es tra  k tó ry ch  żąd a łem , miasto z w ró 
cenia do rą k  moich, p o d a r ł  i spalił ,  w  nie in 
n y m  za p e w n a  ce lu ,  ty lk o  abym  d o tą d  n iew ie-  
dzący o niczem , rozpatrzyw szy  się w onych, 
n ie  w y k a z a ł  p rz ed  Pub licznośc ią  zam ia ró w  
W .  B rońskiego na  k rz y w d ę  moją i zupe łne  zni
szczenie u ęd z n ey  doli wytężonych . P rzez  d ł n -  
gi p rzec iąg  czasu ouzekając azali W .  B rońsk i  
z a  r a d ą  n iek tó rych  osob, nie p rzystąp i do p rzy
jacielskiego p o k o m b in o w an ia  się i nie zm elio 
ru je  w y g ó ro w an y ch  w y d a tk ó w , dziś juz n a  o -  
b ligu  o p a r ty ch ;  czas d o  czasu o d w lek a łe m  w y 
k az an ie  n as tan ia  onego. L e c z  gdy dziś dochodzi 
m ię  w iadom ość, że W .  B roński m a zam iar po* 
k rz y w d z e n ia  m nie, za zbyteczuą ufność, posu
nąć  aż do p ro zek u cy i ,  p rze lew a jąc  ta k o w y  o -  
b lig  n a  im ie  c u d z e — ■ Z m uszony b y łem  przez 
n in ieysze  ośw iadczenie  o d k ry ć  p rzed  publicz
nością  to, co chcia łbym  izby d la  m nie sam e
go by ło  ta jem n icą ,  a w kolei zapowiedzieć , że 
dz ia łan ia  W .  A ntoniego B rońskiego w  in te re s -  
sach m oich, z mocy p len ipo tency i  przeze m nie o- 
n e m u d n i a  i 3 ap ry la  1826 ro k u  w ydaney , e o ru n -  
d e m  w  A k tac h  G rodz. Słonim. p rzyzuaney  już 
o d  d n i  p ie rw szych  miesiąca augusta  1826 ro k u  
us ta ły ;  że w sze lka  jego czynność i m ogące n a 
s tać  t r a n z a k ta  w  im ieniu  moićm, po tcy  dacie, 
są  n ie w a ż n e  i n ieznaczące , że t a k o w ą  p le n i -  
p o ten cy ą  nazaw sze cofam 1 z A k t  e lim iun ję ;  
że  oblig p r z e z e m n ie  w  dn iu  u  stycznia 1827 
r o k u  W .  A n ton iem u  B rońsk iem u  ua ru b .  s rcb r .  
27 5  k o p . 65  w y d an y ,  z w ie lu  t a k  w ykazanyęh  
jak o  i  w  czasie o d k ryć  się mających pobudek , 
je s t  n iew ażnym , i nie z ręk o d ay n ey  pożyczki w y 
n ik ły m ; że o w ym ożenie  i zw ró t  onego , a o 
z liczenie rze te ln y ch  po d  przysięgą w y d a tk ó w  
n a  in te ressa  moje poniesionych, i o podciągnie- 
n ie  m ającey sp ra w ied l iw ie  zliczyć się należności, 
p o d  s k u tk i  asssekuracyi,  dzia łać  z W .  Brońskim  
p o rząd k iem  w łaśc iw y m  nieom ieszkann A żeby 
p rz e to  takow ego  obligu w żadnych  d o tąd  A k 
t a c h  n ie  będącego n ik t  n ien ab y w al,  gdyż za nim 
sum m a op łaco n ą  nie będzie, przez ninieysze o- 
św iadczen ie  m am  lionor S zanow ną  Publiczność  
os trzedz. J a k o w e  oświadczenie w espó ł  z m a 
n ifestem  w  A ktach  G rodzkich  S łonim skich, i c e 
le m  o p u b l ik o w a n ia  trzy k ro tn e g o  w  G azetach  
K u r y e r a  L i t .  podając , w łasnoręczn ie  podpisuję. 
D a t  1827 ro k u  x b ra  12 dn ia .

W a le ry  an  S tan iew icz .
R o k u  1827 miesiąca x b ra  12 dn ia  p rzed  

A k ta m i  J E G O  I M P E R A T O R S K IE Y  M O SC 1 
G rodzkiem i P o w ia tu  S łonim skiego s tan ąw szy  
osobiście W J P a n  W a le r y a n  S tan iew icz  P ó łk o -  
■wnikowicz b .  W o y s k  P o l l ,  ta k o w e  o św iad 
czenie do A k t  p o d a ł  i że jest w  X iędze  pod 
N .  281 św iadczę  F ran c iszek  K o ł lą tay  {Pisarz 
G rodzki Słonimski.

W o ln o  d ru k o w a ć .  D. 19 g rud .  1827. A. 
P o w s ta ń s k i  P rez .  K om . Cenz. W i l .  R a d c a  
K o lleg .  i K a w a le r .

1 Podpisany mając 11 siebie zlokowane p ienią
dze, po zeszłym Naczelniku l teusk iey  portow ey 
kw aran tanny  Koleskim Assesorze Antonim H o ro -  
d e c k im , i pap iery  tęż pozostałość wyświecające, 
przez ninieysze ogłoszenie wzywając wszystkich 
in teressowanych, uprasza, ażeby raczyli z dowo
dami probującemi ich  pretensye do zeszłego H o -  
rodeckiego przybyć na nadchodzące Sto Jersk ie  
kon trak ta  w Mieście W i ln ie  odbywające się, sami 
osobiście lub przez umocowanych od siebie, dla 
wzajemnego skom m unikow ania się i obrania środ
ków  satysfakcyą za pretensye zbliżyć mogących. 
W i ln o  dnia 21 x b ra  1827.

M icha ł  Dmochow ski Pisarz Kom . E duk.
W o ln o  drukować. Policmeyster Chrząstowski.

1. W  m ają tku  Kietow iszkach w Powiecie 
T ro ck im  położonym, a do dziedzictwa J W .  H r a 
b i Potockiego należącym, znayduje się do sprze
dania obora złożona ze stu kilkanastu  sztuk b y 
dła rogatego w gatunku dobrym krajowym; kto- 
by więc życzył oną częściami lub  w  całości k u 
p i ć ,  raczy się zgłosić do wspomnionego wyżey 
iundum  K ietow iszek.

W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.
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Niepołoźone liczby znaczą 
źe tych produktów nie 
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BODxATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i 52
W ilno dnia s 5

3 Onrb JlHinoECKO-BHJieHCKaro IIpitK&3a 0 6 -
lHecraBeiiHaro JIpn3peHi.fi oĆBnB.ifleinea: nrao śajio- 
ateHHbia h npocpo^eHiiŁiH 2 KaMeuHM/i ąomu A- 
flBOKama BiiKliHmiji HoBHi^Karo i n  I'. B h j i b h *  Ha 
BHjieHCKofi yji-Hijffc nodi  JN. yi3 n j i i  cocmoaiitia, 
oneHeHHbie b ł  22,9^2 p. 60 Kon. accHi-HaniflMH, 
Syflylri. HpoyaBamcA bi> ceiMt llpmca.jŁ 06me- 
CHiseHHaro llpuspeHifl co /pia nos/mfcMmaro npit- 
iieoaniaHla m  Bts^oiuocinflKB 06011x11 CmojiHiyb 
npe3ii uenibipfc Mlicapa 11 imo kb cea-ry oco6o Ha- 
3Ha'ienbi 6y/iyrnŁ npeyBapHmejibHMH cpoKH. ,Ąe- 
joiópH i 4 ^Hjj 1827 ro/ia.

5 Od Magistratury Powszecbney Opieki 
L i t to  Wilcńskiey Guberni! ogłasza się: że zało
żone i przeterminowane 2 murowane Domy A d
woka ta  Wincen tego  Nowickiego w Mieście Gu- 
bernskim W iln ie  na ulicy W i leńsk ie j  pod N, 
713 i y i 4 znajdujące się, ocenione w 22 ,g32 r. 
60 k. assyguacyynyeh, będą. się. sprzedawać w 
Magistra turze Powszecbney Opieki z dnia pó-  
źnieyszego zamieszczenia w  wiadomościach obu 
Stolic we cztery miesiące, do czego osóbno bę 
dą naznaczone poprzedzające termiua.  Decem- 
bra  i 4 d. 1827 roku.

HenpejieHiibiił Tjieai, iIpiiKa3a 11 KaBajiepii 
KaeficniŁ.

CeKpemnp’b H .  C o j i h m q h h .

2 Od Witebskiey  Magistratury Powsze- 
cliney Opieki ogłasza się , iż w niey przeda-  
w aes ię  będzie z publicznego przez aukcyą tar
gu, przeterminowana ewikeya Witebskiego O- 
bywatela  Zyda W u l f a  Rozenfelda,  składająca 
się z murowanego trzypiętrowego domu, w m i e 
ście Witebsku  p o ł o ż o n e g o ,  z przy hudowania-  
lrii i ziemią. Tarki na mocy Ukazu Rządzącego 
Senatu i 3 maja biegącego 1827 r o k u '  nazna
czone będą we cztery miesiące od dnia ostat
niego wydrukowania w gazetach obu Stolic i 
w  Kuryerze Li tewskim; w jakie zaś mianowi
cie dni, o tem ogłoszono będzie osobno w  tych
że gazetach.

Buchhalter Taranczuk.

fi Od Witebskiey Magistratury Powszc-  
chuey Opieki ogłasza się,  iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu , przeterminowana ewikeya Potockiego 
Obywatela  żyda Szlomy Drabkiua,  zawierająca 
się w murowanym dwupię trowym do m ie , w 
Mieście Połocku położonym, z przybudowania-  
mi 1 ziemią, l a r k i  na mocy ukazu Rządzącego 
Senatu !3 maja biegącego ,827 r o k u , '  nazna
czone będą we cztery miesiące od dnia ostat
niego wydrukowania  w gazetach obu Stolic i 
w Kuryerze Litewskim; w jakie zaś mianowi
cie dni,  o tem ogłoszono będzie osobno w tych
że gazelach.

Buchhalter Taranczuk.

2 Szawelski Ekonomiczny Komite t  dróg 
Kommunikacyy na skutek zalecenia J e g o  
K r ó l e w s k i e y  W y s o k o ś c i  ogłasza , iz na 
dostarczenie do robot Windowskiey  w odney  
Kommunikacyi  i 5o do grubey roboty (uepHo- 
pa6oHnxb) ludzi i około 70 c ie ś ló w ,  codzien
nie do duia 1 maja następującego roku,  oslat-

idnia v s 1827 Rohu

nie zostały ceny: za cieślę po 1 rublu 5o ko
piejek na dz ień ,  czyli po 32 ruh.  5o kop. na 
miesiąc, za każdego robotnika po 1 rublu 
ua dzień,  czyli po 25 ruh.  na miesiąc;  zatem 
wzywają się życzący spuścić z wyżey pomienio-  
nyeh cen , do Komite tu na dzień 22 grudnia  
z dostatcezuemi ewikoyami.

Sekre ta rz  Litiński.

2 Sąd Główny Wileński  Departamentu 2go 
niniejszymi podaje do wiadomości;  że wedle  
postanowienia na dniu i 3 decembra idącego 
1827 r °ku  uczynionego, sprawa Sukcessorów 
zeszłego Marszalka Kuszelewskiego o dział m a 
jątków jego a w tym i o domierzeniu K r e dy to -  
rom tegoż Kuszele wskiego satvsfakcyi , Dekre 
tem Podkomorsko Exdy  wizorskim dnia 1 g mar 
ca i8 f i |  roku rozsądzona, za apcl lacyą zaś w D e 
partament  przeniesiona, rozbierać się będzie bez 
odkładów w tymże Departamencie  na sesyach 
poobiednich, przy Aktoraeie Panien Lappówieu,  
wraz po dostawieniu Pro toku łu  Dekretowego 
konkursowego,  Mapp geometrycznych i dalszych 
Auuexow, względom przysłania których osobne 
czyni się rozporządzenie. Strony zatyru proce-  
dujące z należytą gotowością do Sprawy wyra- 
Żoney przystąpić winne.

Assesor Gasper Billewicz.

2 W  Sprawie kunkursowey za długi t ak  
zeszłych Fe l isa  i Konstancyi Sęstwa Granicz. 
Wileń .  jako też równie zeszłych Iguaeego i Mi
chała Horodeńsuich na rozdział fo lwarków Ole-  
chniszki i Bogusławiszki przed Sądem Ziemskim 
P t tu  Wileńskiego odbywnjąeey s ię ,  po wysłu
chaniu ze Strony massy odbytego produktowego
głosu, gdy oprocz tylko ki lku k redy torów dalsi 
do odbycia p roduktów i objawienia swoich pre-  
teusyi nieprzys tępując , zwłoki  processu oraz 
s traty sądowego czasu stają się powodem; prze
to Snu Ziemski Wileński  i Exdywizorski  jako 
po spełnieniu wszystkich wstępnych działań, 
dekretem Remissyinym przepisanych, tudzież po 
Uprzedzonym w Dodatku  Kurycra  Li t to  w ez
waniu K r e d y to r ó w ,  ostateczny termin Wzięcia 
sprawy do namowy na dzień 9 miesiąca januaryi  
następnego 1828 roku przez rezoluc ją  w dniu 
dzisiejszym zapisaną oznaczył, i że po wzięciu 
do namowy żadne prctensyc ani objaśnienia 
przynno wauemi niebędą zastrzegł, o ozem dla  
wiadomości stron interessowanych ninieyszo w 
Kuryerze umieszcza s ięawizacya.  Dat t  1827 xIjr- 
19 duia.

P rezydent  Gasper Ilnrnowskj.
Sędzia Ziem. i Exdy  wizor Stanisław Drze

wicki.
Sędzia Ziemski Jan Pisanka.

3 0.1 Mińskiego Guberuialnego Rządu ogła
sza Sie, iż dla kwaterujących w M ńskiey Guber- 
nii uoysk, e tapów, więzień, ; szpitalu w ,  posta
nowiono przygotować na rok następny 1828, w 
Mińsku drew 533 sążni, oleju i 5 pudów 5 f un. 
tow, knotow ((pHinejin) 2 pudy 56* f u n t ó w ,  słomy 
2t7 pudów 20 f u n t . ,  i os-bno da Magistratury 
Powszechney Opieki drew 4o8 sążni; do M. Hłu-  
ska di en 100 sążni; do M. i ’a.iczo drew 200 saż.,



•łomy looo pud.; do M. Swisłoczy słomy 1000 pu
dów; do M. Rzeczyce drew 200 sążni, słotny 1000 
pud.; do Mozyrza słomy 1000 pudów; do M. l)zi- 
sny słomy 72 pudy, oleju 4 pudy 16 funtów, 
knotow 34 funty: do Drui drew 100 sążni, świec 
3 pudy, słomy l/6o pudów, do M. W ileyki drew 
35 sążni, knotow 17 funtou; do M. Nowy S wier
zeń knotow 1 pud 17 funtów, 24 zołotnikow; do 
Koydanowa knotow 1 pud, 17 łu n to w , 24 zoło- 
tnikow; do M. Łojewa drew <j\ sążni, świec 1 
pud 3 funty, oleju 1 pud 20 funtów, 18 zołotni
kow i knotow 1 pud 17 funtów, 24 zołotnikow; 
dla przyjęcia dostawy wyrażonych materysłow-, 
życzący" zechcą przybyć z dostatecznemi zabezpie
czeniami na targi do Izby Skarbowey Miriskiey 
w  następującym 1828 roku w styczniu 9, to i na 
przetarg i i  dnia. Grudnia 10 dnia 2827 roku.

Sowietnik Fribes.
Naczelnik Stołu Hułakin.

3 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
Ifta się, iż postanowiono dać n o w y  z blachy żela- 
^ney dach i dalszą zrobić reparacyą na połoio- 
mey w Mieście Mińsku murowaney budowie, zay- 
mowaney teraz przez mieskie urzędy i główny  
obwacht, na jakową reparacyą wyliczono podług 
amiety 6,701 rub. y i |  kop.; zatem życzący wziąć 
takową reparacyą, zechcą przybyć ua targi z pra- 
wnemi ewikcyami do Izby Skarbowey IMinskiey 
na terminy: iszy 9, 2gi 10 i 3ci ostateczny 12 
stycznia następującego 1828 roku, gdzie za przy
byciem okazane będą życzącym warunki do tar
gów i Śmieta. Gruduia 7 duia 1827 roku.

Mmskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
R a d c a  Honorowy i Kawaler Frlicyan Arcimowicz.

Za Naozełuika Stołu Siemieuow.

2 Od Podolskiey Magistratury Pow szech-  
ney Opieki ninieys/.em ogłasza s ię ,  iż oddany  
na ew ikcyą i przeterminowany murowany d w u 
p ię trow y  dom , Kamienieckich Obywateli Ży
d ó w  Leyby Herszkowieza i żony jego Ruchlei 
Szwarcm anow w  cyrkule wia.sra Kamieńca po
łożony , pod którym rów nie pod innemi zabu
dowaniami, kramami i dalszeuń różrienu przybu- 
R o w a n ia m i, takoż ziemi niezajętey pod budo
w lą  46 kw adrat, sążni i 1 arszyn , oceniony  
w  niepalnych materynłach 66o4 rub. y 5 kop. 
-assygn., 11a uzyskanie długu wynoszącego oprócz 
procentów 265o  rub. assygn., będzie się prze- 
dawać w  tey Magistraturze we cztery miesiące, 
od duia ostatniego wydrukowani.,  o tern w  ga
metach oba stolic. Sekretarz Czarnucki.

2 Od Podolskiey Magistratury Pow szech
n y  Opieki uinieyszem ogłasza się , iż oddany  
n a  ew ikcyą i przeterminowany murowany dom 
Kamienieckiego Zyda W o l i  E liow icza  Bekm a-  
na w  mieście Kamieńcu położony, ze wszelkic-  
mi do niego należąeemi zabudowaniami i przy- 
budow ania in i,  oceniony w niepalnycli matery- 
ałach 4635 rub. assygn., na uzyskanie długu  
wynoszącego oprócz procentów 222 rub.srebrem, 
będzie się przedawać w  tey Magistraturze w e  
cztery miesiące , od dnia ostatniego w yd ru k o
w ania  o tern w  gazetach obu Slolic.

Sekretarz Czarnucki.

1 W  W iln ie  w handlu Bazylego Hancza- 
row a  na przeciw  Głównego baubtwacbtu w  
Ratuszu sprowadzony transport suchych i w  u* 
lep ie  konfitur a mianowicie suchych różnego 
gatunku, jakoto: karmelek różnych z biletami , 
migdałowych różnych, mannolatu różnego ga

tunku, frnktow  różnych w  teraże , im ezonow  , 
i fraz kandyru , takoż, w ulepie; malin, różue-  
go gatunku porzeczek, rożnego gatunku wiszeń, 
agrestu, bargamotow, truskawek,śliwek,gruszek,  
cytryn i pomarańczo w, takow e wyż poroienione 
konfitury przedają się za naypomiernieyszą cenę.

K y u e irb  EacHJiiit FeHnepoBt.
W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

2 N iżey  podpisany W ileń sk i  Obywatel 
Abraham Josielowicz Kukses , uprzednio pod 
datą przeszłego a 4 uowembra ogłosił o mają- 
cey się ciągnąć Loleryi nieodmiennie w  dniu  
20 teraźnieyszego miesiąca, aby osoby które po
brały na takową loteryą bilety, sześciodniami  
przed ciągnieniem to jest w dniu i 4 wnieśli za 
one pieniądze; lecz gdy w ie le  osób które na par-  
tykularzu mieszkają dotąd jeszcze nie wnieśli  
pieniędzy, przeto postanowiłem ostatni raz jesz
cze przez ninieysze og łos ić , iż ciągnienie tako-  
w ey L oteryi odkłada się do następnego mie
siąca januaryi i 5 duia 1828 roku. Aby więc,  
kto jeszcze nie wniósł za wzięte bilety pienię
dzy iżby do dnia g januaryi koniecznie takowo  
opłacił  temu kto ma książeczkę wszystkich nu
m erów , lub w  domu JP. K nncow ey u miesz
kającego tam Cukiernika JP. Ulrycha B oula  
złożył, gdzie się takowa Loterya będzie ciągnę
ła, gdyż tam i wszystkie fanty srebrne znaydu-  
ją się z lokow aue; kto zaś na wyż potnieniony 
termin n ie  opłaci za swoje bilety pieniędzy, 
niechay sobie winę przyzna, ze takow e Nunie-  
ra koniu inueniu prze dane będą. Decembra 18 
dnia 1827 roku. Abraham Joszelowicz Kukses.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski-

2 Od Starozakonuego Zelika Jankielow i-  
cza Gorfiukiela, że kupił Doui na Zarzeczu pod  
N . 268 od Star. Cipki Abramowey Gordonowey  
i Sukcessorow jey synów Judela Mejera Mor-  
duclia i Jankiela po zeszłym ich oycu Abra- 
inie Morduchowiczij. Jeżeliby kto miał jaką 
do nich pretensyą niech się zgłosi o swoją na
leżność do tegoż samego domu a odbierze sa^ 
tysfakcyą, a jeźliby do r. 1828 męą ębra 29 
dnia pretensyi swojey nie objawił od należno
ści odpadnie. Datt. w  W iln ie  r. 1827 rnca 
xbra dnia.

W o ln o  drukow ać. W iln o  d. i 4 gruduia 
1827 r> Cenzor Norber Jurgiewicz.

3 W  Domn Graffa Olizara na Rernardyń-  
skicy ulicy zuayduje się do sprzedania troje 
porządnych Sań za potnierną cenę, jedne skurą  
kryte odkładane, drugie rozwalmy, trzecie po
jedyncze malowane, dobrze okute i mało uży
w ane. Siodło i cztery angielskie z brązem cho-  
mąty z całym przyborem. Ktoby życzył w i 
dzieć i nabyć, raczy udać się do Star. Jan
k iela  Murgrabiego tego domu, mieszkającego w  
Kamienicy ś. p. Gaspra Romanowicza assesora 
na teyże nlicy sytuowaney.

W o ln o  drukować- Policmeyster Chrząstowski.

Kurs wileński na asygnaty od d. 20 grudnia :_r. 
sr-j 5 r. 7'łf k., czer. złoty nowy rub. 11 kop. 5o, 
stary r. 11 k. 3o, imperyał 07 r. 47^ k.



DODATEK DO GAZETY KDRYERA LITEWSKIEGO N. i5a.
W i l n o  dn ia  23 Grudnia v s 1827 Jloku.

5 Na Skutek Kommunikacyi J W . W ile ń 
skiego Policr.mysti a Podpułkownika iK a w a lera  
C!ir/.astovvskiegOj w dniu 27 przeszłego raca gbra 
,/a  N; 3g 77 (to Rady Mieyskicy W ileń sk ie j  na-  
desłauey; przy którey dołączają® wiadomość po
trzebuje dostarczenia na rok nadchodzący 1828  
roczney i dwóletniey a i n m u n i c y i  dla Komendy  
Policcyskiey Mieyskiey W ileńskiey  rang' n iż 
szych ze c'io ludzi złożonej, a mianowicie p łó
tna na koszule arszynów 4 ,860, płótna fłau-  
skiego na pantaliony arszynów 5 4 o , płótna  
na podszewkę pod też pantaliony arszynów i 44o 
j rzemienia ze wszelkim przyborem na bótow  
par 43 o. Rada więc Mieyska stosownie do 
przed pisań Zwierzchności będąc obowiązany  
wyrażone dostarczenie załatwić przez poctrad , 
naznaczyła do Licytacyi następujące termina: 
jako In: pierwszy dnia 21, drugi dnia 28 i trze
ci dnia *29 a na przetarg dnia Do, idącego raca 
sbra; na* jakowe aby życzący przyjąć na siebie 
o b o w i ą z e k  z dostateczne mi załogami do Rady 
M ieyskiey jawili się przez niuieysze ogłoszenie 
•w Kury erze Litewskim zamieszające się w zywa,  
l la t  roku 1827 decembra 16 dnia.

Jan Buksza Prezydent M. W .
Sekr* Rady M- W . Józef Woylkiowlcz.

3 Kcinmissya postanowieniem swojćm z 
dnia 5 lipca roku biegącego 1827 za N . 4oq2Ó 
z polecenia wyzszev W ład zy , ogłosiła była przez 
Rządy Guberskie tych Guberuiy i przez Gaze
tę Kuryera Litew skiego Licytaoyą przedaży  
na wieczność, uznanych Za wakujące dóbr Po- 
jezuickich Klucza Kuiahinińekiego w  Pow iecie  
D uhieińkim leżących, w duiu 2 8bris, ł gbris, 
i 1 xbris r. b. w  Krzemieńcu odbywuć się 
m ająca .—  Gdv w  wyżey oznaczonych termi- 
11,'ich, nikt w cale  o nabycie dóbr pomienionych  
ani się jaw ił ,  ani do Komraissyi się zgłosił, 
p r z e t o  Kemmissva nowo terminu pomieuioney  
l ic y ta c y i ,  w Mieście P ow ia tow em  Dubaie , w  
dniach 1 6 ,  17 . > 18 stycznia roku następują* 
cera 1828 odbywać się mającej o g ła sza 
my przerzedzonych tedy d n ia ch ,  dolna 1 oje- 
zuickie K lucz K niahyuiński, składające się n 
w sió w  Kuiabyniba z Przysiółkiem Karpiłowką, 
Ostrowa, Białobr/.eiia, Zarudzio, O/.eran, Spa-  
s o n a ,  Bodiak, Zamłyuia, W olioy , i Narajowa,  
opłacające teraz Funduszowi Edukacyinemu  
Pojezuiekiego dochodu po rubli srebrnych 7167  
kop. g o i  na rok , będą z publicznego targu 
sprzedaw anem u—  Licylacya  takowa^ zacznie 
6*ię na cały ogólnie K lucz Kuiahiniuski od wy a 
rzeczoney summy rocznego dochodu rubli, sr. 
7167  k o p -9 9 i - —  Z summy rocznego na przy
szłość dla Funduszu Edukacyjnego dochodu  
jaka przez licytujących postąpioną zostanie, zli
czy się w  stosunku sześciu od sta kapitał sza
cunkowy , który, zamiast płacenia onego goto
wizną, zostawiony będzie nazawsze przy gruu- 
eie dóbr Pojezuickich Klucza Kniubynińskiego, 
i z nich nigdy , i w  żaden sposób uie będzie  
się mógł podnieść. —* Utrzymujący się z tako- 
w cy  licv iacyi przy dziedzictwie dobr pomienio- 
nych, obowiązany będzie na zabezpieczenie re
gularne ooroczney jaka z licytacyi wypadnie

dla Funduszu Edukacyjnego op ła ty ,  dwiem a  
ratami z góry to jest dnia 8 stycznia i s 4 czer
wca każdego roku do Kaznaczeystwa Dubień-

» cskiego wnosić się powinuey, jako tez na zape
wnienie całości dóbr pomienionych, zapisać vr 
Komraissyi uinieyszoy oddzielna owikcyą na ma
jątku czystym obywatelskim, trzeeicy części sum
my szacunkowey dóbr Klucza KuiahiuińskiegOf 
jaka z licytacyi otrzymaną b ęd zie ,  wyrówny*  
wfcjącey, i podlegać rygorowi i przepisom kou- 
stytucyi 1775 ro k u , niemniey innych P ra w  
jakie dotąd względem dóbr pojezuickich są wy*  
dane. —  Przystępujący do rzeczoney licytacyi^ 
na pewność że od niey nie odskoczy, powinien, 
bodzie złożyć w  depozyt Koramissyi rubli sr.
5 000 w  go tow iźn ie ,  lub dostateczną sądowni®  
przez Juryzdykcyc w łaściw e poświadczoną kau* 
cyą, która po skończeniu się licytacyi zw ró
coną zostanie temu, kto się przy licytacyi n ie -  
utrzyma. T a  summa depozytowa rubli sreb- 
rem 3ooo lub Kaucya jey. o d p o w ie d n a , z ło 
żona przez licytanta postępującego w  l icy -  
tacyi ua ostatu.m terminie najw iększą sum
mę za dobra klucz Kuiahyuiński, zatrzymaną zo
stanie w  Komraissyi do dnia i 5 marca r. p fc 
1828 jako Vadium, stracić się pow iune na rzecz  
Funduszu Edukacyjnego na przypadek niesta
wienia się tego naywiększego licytanta w  tym -  
£0 duiu i 5 marca roku 1828 w  Koramissyi d la  
zapisania dla tegoż funduszu w y żey  okazanej  
oddziolney Ew ikcyi,  i spisania tranzakcyi w ie 
czystych , a po dopełnieniu dopiero t e g o , taż 
summa lub kaucya radialna zwróconą zostanie. 
Trauzakcye wieczyste, zaraz po spisaniu onych  
przedstawione zostaną od Koramissyi przez po-  
srzednictwo J W . KurAtora W ileńskiego nauko
wego wydziału na potwierdzenie J W . Ministra 
N arodowego Oświecenia, a po takowem dopie
ro potwierdzeniu, nabywca dóbr nieraz rzeczo
nych, po przyznaniu w aktach w łaśc iw ych  tran
zakcyi rezygnacyinych , i po upłaceniu należ
nych przez niego Skarbowi M O NA RSZEM U po- 
szlin, natychmiast formalnie w  posiadania tych
że dóbr wprowadzonym  zostanie, a jako intra-  
ta z tychże dóbr na rzecz nabywcy onych od po
czątku roku 1828 liczyć się będzie, tak op la 
ta Pojezuickiego z tychże dóbr Censum jaka 
z licytacyi vrypadnie, niemniey podatków Skar
bowych i rekw izycji  rządow ych do nabywcy  
tych dóbr ściągających się lub na przyszłość ścią
gać się mogących , od tegoż czasu do obow ią
zków  iuż tego nabywcy należeć będą, oraz koszt 
na papier herbowy do pomienionych trauza- 
kcyi wieczystych , przyznania onych , i  temu  
podobny, jako w dziele Skarbowem samego ty l
ko nabywcę dóbr nieraz rzeczonych dotykać  
będzie. Gdyby zaś konkurujący o nabycie dóbr 
K lucza Kniahynińskiego , zamiast nabycia ca łe 
go Klucza , życzyli sobie nabywać one fo lw ar
kami, ą byłoby konkurentów tyle, iż przez ta
kową cząstkową przedaż mógłby bydź jedno
cześnie na pomienionych terminach cały K lucz  
zalicytowany, w  takim razie po podaniu przez 
konkurentów oświadczenia, iż wolą aby na ta
kow ą cząstkową przedaż odbyw ała się l icy ta -  
eya, Kommissya niezwłocznie przy l icy tac ji  u -



czyni proporcyonalny rozdział tak ternznieyszey fundusz, poczem W JP an  Karol Milewski Asse 
summy szacunkowey jako i rocznego okładu sor Sądu Niższego P tu  Słuckiego matce moiev 
Pojezuickiego rubli sr. 7167 k. 99* do całego wiekiem obciążoney nastręczy wszy sie za Pleni- 
kluczaKmahynmskiego przywiązanych, na szcze- potenta, wymógł Dokument 1827 amuista " 7  

gołowe folwarki tenże Klucz składające, i za- datowany i przyznany w tytule Plenipotencyi 
czme odbywać licytacyą folwarkami od sum- destynujący, mimo prawnych Sukcesorów  
my rocznego dochodu, jaka z takowego proper- mnie Jerzego Bielawskiego i Maryanne z Biela w- 
cyoualnego rozkładu na każdy folwark przy- skich Kierbiedziową dla siebie połowę wvra- 
padme, na warunkach tych samych, jakie wy- żonego spadku. Dostrzegłszy matka moja taki 
zey względem całego Klucza są opisane , z o- postępek, wnet dnia drugiego 7bra roku biega- 
bowiązkiem zapisania oddzielney dla Funduszu cego wZiemstwie Oszmiańskim przez Oświad- 
Edukaeymego ewikcyi, wyrówuywającey trze- czenie zapisane zaż«liła szkodliwy krok Asse- 
ciey części summy szacunkowey każdego folwar- sora Milewskiego i pomienioneao Dokumentu 
ku, jaka przy licytacyi otrzymaną będzie, i zło- skutki cofnęła,a tym powodem jako czuwający syn 
zema do licytacyi summy vadialney, lub kaucyi nad losem matki mojey przez ninieyszo Oświad- 
proporcyonalney dojvad.alney summy, lub kau- czenie ostrzegam publiczność, ażeby o spadek wy- 
cyi za cały Klucz Kmahymński wyżey ozna- żey poszczególniony żaden z W . Milewskim w 
czoney O innych zaś ,okolicznościach jakie układy nie wchodził, oraz funduszu matki mo- 
względem dobr Klucza Kniahynińskiego za po- jey jemu uiepowierzał, z którym o podstęp do- 
trzebne dia svvojey wiadomości konkurujący o mierzony matce mojey i ztąd wynikłe ubytki 
nabycie tych dóbr osądzą, ciż konkurenci w cza- że prawem dochodzić będę, zapowiadam. Dat 
sie licytacyi powziąć będą mogli wiadomość i w 1827 gbra 3 o dnia w Rosieniach.
Kancellaryi Kommissyi ninieyszey. Datum w Jerzy Bielawski.
Krzemieńcu dnia 9 grudnia 1827 roku. Roku 1 827 grudnia 3 dnia Da Sadzie

Prezes F. Czacki. JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziemskim
I  isarz Koli. Ass. Rudzki. P tu  liosieńskiego stawając osobiście Adwokat

* c 1 t 1 ń  o , , . ^  , W - ISnacy Andruszkiewicz takowe Oświad-
5 Szlachecka Powiatu Pruzanskiego Opieka czenie do ak t podał, przyjęto

na skutek Ukazu z Rządu Gubernskiego L itew - Prezydent Zenon Zaleski.
eko-Grodtieńskiego pod dattą 10 listopada bie- Sędzia Ziemski Wiktoryn Korewo
żącego roku za N. 37 ,244 otrzymanego, przez Pisarz Ziemski Antoni Billewicz
nimeyszą awizacyą trzykrotnie w Gazetach K u- Jest w  aktach świadczę Józef Suchocki
ryera Litewskiego umieszczającą się, ogłasza: Że Regent Ziem P tu  Rosień.
Schedy w majątku W ieżkach w Powiecie P ru -  Wolno drukować. W ilno d. i 5 grudnia
iańskim położonym , przez były Sąd Exdywi- >827 r . Cenzor Norbert Jurkiewicz 
żorski dla JW . Generała Eliasza Diuka i d la   0
W .  Maryi Szturmerowey wydzielone, celem ry- W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY
chleyszego opłacenia Skarbowi należnych po- MOŚCI Samo właduącego Całą Rossyą etc. etc etc 
Exdywizorskich poszlm, przeznaczone zostały 3 UUr. Annie Sledziejewskiey Strażnik
na oddanie w arędowną dzierżawę od datty 11 Grodz, zdokładem Opiekuna Jana Zaby Prezesa 
kwietnia następnego 1828 *oku, na taki prze- Sądu Głł. W ileń . .  igo Depar. Komandora i 
ciąg czasu,w którym nadmieniona należność Skar- Kawalera, oraz dalszych Opiekunów. Kazi- 
bowa po opłaceniu oney przed weyściem w posse- mierzowi Badziewiczowi, Katarzynie Poczcpo- 
syą zgóry, z intrat tychże Sched wyręczona bydź wiczowey z dokładem Opieki, Adamowi Ko- 
może. Licytacya 11a ten przedmiot wyrażonych lędzie, Karolowi Wasilewskiemu, Felicyi z Ho- 
dwóch Sched, z których pierwsza zawiera w rodenskich Sternpkowskicy zdokładem męża 
sobie dymowy o a dusz męzkich 58; druga zaś dy- Mateuszowi Ilinatowiczowi, Józefowi Szwy ko w- 
mów 2 dusz 5, z gruntami dworuemi i wszelkie- skiemu Marszałkowi Telszew., Alexandrowi Je- 
mi do nich przynależnościami szczegółowie iu- śmanowi Regentowi Kommissyi Edukacyyuey 
wentacyą wykazanemi, odbywać się będzie w Antoniemu Kontowtowi, Helenie Jazdowskiey 
Opiece ninieyszey w terminach 16, 17 i 20 miesią- Budownicz. z dokładem opieki, Marcelli Ey- 
ca lutego następnego 1828 roku. Wszyscy wiłdowey w assystencyi męża, Maryi zSzeniaw- 
więc życzący wziąść w  dzierżawę pomienione skich Horodeńskiey Sędzinie Gran. Wileń. z do- 
dwie Schedy, dla uczęstuictwa w lakowych ta r-  kładem opieki, Kazimierzowi WieliczkoWi Se- 
gach na czas wyżey oznaczony raczą przybyć dziemu Gran. W ilkom .,’ Ignacemu Downaro- 
osobiście lub przez prawnie od siebie umoco- wieżowi Sędziemu Gran. W ilkom, pretenso- 
wanych Plenipotentów z gotowerni pieniędzmi rom. Benedyktowi Sędziemu Gran., Ignacemu 
do teyże Opieki Szlacheckiey: Dat roku 1827 Podkomorzemu Wilen. braci Kordziukom, Jauo-
grudnia 9 dnia Prużanna. wi Horodcńskiernu porucznikowi W oyska Pol-

Prezydujący w Opiece Szlacheckiey Mar- skiego debitoróm massy zeszłych Ignacego Stra- 
szałek Prużański i Kawaler Kazimierz Mora- bczego Rosień., Michała Sędziego Gran.& Wileń. 
czewski. Horodeńskich pozew^ Edyktaluy przed Sąd Ziem •

Sekretarz Szlachecki Kollesgki Sekretarz ski Wileński ciągle sądzący się z powództwa 
Jan  Moraczewski. UUr. Bogusława PeŻarskiego Adwokata Sądu

. ------------ - Głównego W ileń. sądownie dodanego M assy
3 Nizey podpisany podaję do publiczney w ia- Prokuratora a Bogusława Horodeńskiego Pisarza 

domości przez ninieysze oświadczenie następną Sądu Pokoju Obwodu Maryampolskiego jako po 
okoliczność. Po zeszłey W Jmć P. Felicyannie swych braciach zmarłych sukcessora wynie- 
Turczyuskiey naturalnym spadkiem matka mo- siony oto: iż Sąd Ziemski Wileń. Dekretem 
ja Zofia z Soroków Bielawska odziedziczyła 1827 mca dnia zapadłym naznaczywszy Taxę-



E xdyw izya funduszów Ignacego i Michała H oro- 
deńskich między innemi regułami do spełnia
nia przypisanemi Edykta lną  cytacyą po wszy
stkich pretensorow  i debitorów  massy wydać 
polecił, spełniając jakowy w yrok żałujący przy- 
pozywają i proszą o przyjęcie oczewistey rozp ra 
wy; o nakazanie wszystkim pretensorom jawić 
się do niey a niestawającym amissyą zapisać ;
0 sadzenie na debitorach sumrn, i udzielnie na 
O bla łuey  Sledziejewskiey i opiece oraz, innych 
possessoracb tradycyynych sądzenia do massy 
sumrn przez nich wybranych; o zobowiązanie pre- 
tensorów  wspierania stosunków swojey p r a 
w nie  sporządzonemi tranzaktami, jeżeli zaś oka
ż ą  się jakie dokum enta nieformalne, tych skas- 
sowania i znikczem nienia; o wypełnienie we 
wszystkiem żądań uprzedniemi żałobami obję
tych, i o pow rót kosztów prawnych.

R oku  1837 grudnia lgo dnia. W oźny  
świadczę , iż tego pozwu kopią z pow ództw a 
W W .  Bogusława Peżarskiego Adw okata  Sądu 
Głł. Litto. W ile ń  ago Depar. Sądownie doda
nego prokura tora  massy a Bogusław a Horodeń- 
skiego Pisarza snkcessora po zmarłych braciach 
Ignacym i Michale, po J W W .A nnę  Sledziejowskę
1 Opiekę jey, Kazimierza Budzie wicza, Katarzynę 
Poczepowiczowę i jey Opiekę, Adam a Kolendę, 
K aro la  Wasilewskiego, Felicyę z florodeńskich 
Stempkowskę, Mateusza lhnatowicza, Józefa 
Szwykowskiego M arszałka Telszew., A lexandra 
Jeśmana Regenta Kommissyi Edukacyynoy, An- 
touiego Kontowta, Helenę Jazdowskę, M arcellę 
Egwiłdowę, Maryą z Szaniawskich Horodeńskę 
Sędzinę, Kazimierza W ieliczkę, Ignacego Do- 
wnarowicza, Benedykta  Sędziego Ignacego Pod
komorzego braci Koruziukow, Jana Horodeń- 
s k i e g o  Porucznika W ńysk  Polskich, d la  umie
szczenia w  Gazecie K uryera  Litewskiego celem 
uwiadomienia, aby wszyscy pretensorowie i de- 
bitorowie zeszłych Ignacego i M ichała Horodeń- 
skich w  Sądzie Ziem. W ile ń  ciągle sądzącym 
są stawali podałem.

W oźny  Sądu Ziem. P o w ia tu  W ile ń .  An
toni S iew ruk .

1827 roku  miesiąca grudnia dnia 10 przed 
Aktami Sądu Ziemskiego Pow ia tu  Wileńskiego 
naydując się obecnie W oźny wyżey wyrażony 
rellacyą uiuieyszego pozw u £e zeznał świadczy 
Jan  Zienkowicz Regent i K aw ale r .

W olno d rukow ać . W ilno  d. i 3 grud. 
1827 r. Cenzor. N orbert  Jurgiewioz.

3 W e d le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O R - 
SK IEY  MOŚCI Samowładuącego Całą Rossyą. 
etc. etc. etc. *

Urodzonym Janowi de B raunów  p rezen tu 
jącemu stopień massy, J W .  Eufrozynie z Graf- 
fow  Kossakowskich Brunnowow ey M arszałko- 
wey b. Pow iatu  Upitskiego , J W .  Michałowi 
Hrabiemu Tyszkiewiczowi P u łkow nikow i i K a 
walerow i, aukcessorom zeszłego Józefa Szwoy- 
nickiego b. Sędziego Gramcznego Kowieńskie
go przy assysteucyi ich Opieki, Annie z Do
m eyków  Budrewiczowey , w łościaninowi W a -  
lukowi z dok ładem  jego Dziedzica J W .  K a 
zimierza Truskowskiego b. Sędziego Graniczne
go Pow ia tu  Upitskiego, W J X d z u  W in c e n te m u  
Zołokowi P lebanow i Pogirskiemu, sukcessorom 
zeszłego Ignacego Giedymina, i dalszym wszel
kiego T y tu łu  kredytorom, zeszłego J W .  S ta

nisława de Brunnow a M arszałka b. P ow ia tu  
Upitskiego, Pozew  przed Sąd Taxatorsko  E x d y -  
wizorski, w  majętności Stebiakacli i Paksciach 
za Remissą Sądu Głównego Litew sko W i le ń 
skiego 2go D epartam entu  w  ro k u  1827 miesią
ca maja 2 dnia nastała, złożony , do każdego 
wypadnienia spraw y wynosi się z powództwa 
Urodzonych Józefa Sędziego Gubernialnego G ra
nicznego , Szymona Sęd/.iego Granicznego Po
w iatu  Upitskiego braci, M aryanny , Bogumiły, 
Marszałkówien P ow ia tu  Upitskiego z dokładem  
ich Opieki sióstr Brunnowow , prezentujących 
stopień massy, wedle brzmienia tego Remissyy- 
nego D ekretu  mianowicie , o rozpoznanie k a l -  
dey przynoszącey się pretensyi wedle  P r a w  i 
zaszłych postanowień, o de trunka tę  za K w ita 
mi , w czasie odchodzącey Spraw y złożyć się 
raającemi, o zrobienie należney taxy  ziemi, w e 
spół z budowlą stosownie do dobroci i pozy- 
cy i,  o wyexpedyowanie Aktów z przeszłemi 
tradycyinemi possesorami, w teraznieyszą A d -  
ministracyą , 1 z temi w szystkiem i. z którem i 
tak  Dekretem  Remissyinym, jako tez p ier
wszo zjazdowym też A kta  uznane zostały, i u -  
znaó się z na tu ry  rzeczy powinne, o zapisanie 
amissyi na niesławających kredytorow , o wey- 
scie w rozpoznania całkow ite Tabelli, przez ob- 
żałnego Jana B runnow a podariey, i o wyinde- 
mnizowanie s tra t  z tego względu wynikłych, 
o spełnienie we wszystkich p u nk tach  R e-  
missyinego D ek re tu ,  i nie opuszczenia co z n a 
tu ry  Spraw y i przedstawić się mających do- 
wodow, i całego tłumaczenia wy wiąże się, i jako
we okoliczności juz pierwszym pozwem łączo
nym z a ję to , wyjaśniono zostało, z w olną  po 
p raw ą  iey żałoby.

Roku 1827 miesiąca 3bra i 5 dnia. W o ź 
ny świadczę iż Kopie tego Pozw u  w Sprawie 
J W W .  Józefa Sędziego Gubernialnego Granicz
nego, Szymona Sędziego Granicznego Upitskiego 
b r a c i , a M arianny Bogumiły M arszałkówien 
P ow ia tu  Upitskiego sióstr B runnow ow , z J W -  
Euffrozyną z Graffow Kossakowskich B runno -  
w ow ą M arszałkowa b. P ow ia tu  Upitskiego z 
J W .  Michałem H rabią  Tyszkiewiczem P u łk o 
wnikiem i K aw alerem , z W .  Janem  B ru n n o -  
wem  Chorążym P ow ia tu  Upitskiego , i  z snk- 
ce9Sorami zeszłego Józefa Szwoynickiego, w  as- 
systencyi ich Opieki, i z dalszymi wszelkiego 
T y tu łu  k redytoram i funduszu zeszłego J W .  S ta 
nisława Brunnow a przed Sąd Taxatorsko E x -  
dywizorski w  majętności Stebiakach i Paksciach  
za Remissą Sądu  Głównego L itew sko W ile ń 
skiego 2go D epartam entu  złożyć się mający, do 
każdego wpadnięcia Spraw y, tymże k redy to
rom popodaw ałem , a  następnie do Gazety 
K uryera  Litewskiego dla  zaawizowania potrzy- 
k ro tn ie  dalszych wszelkiego imienia i nazw a
nia T y tu łu  kredytorom  oddałem.

W incen ty  Snrw iłło  W oźny  E lekcyyny 
Pow iatu  W iłkomierskiego.

Koku 1827 miesiąca ok tobra  22 dnia przed  
Aktami Ziemskiemi P ow ia tu  W iłkom ierskiego 
9tawając osobiście woźny wyżey wyrażony r e -  
lacyą tego pozwu urzędowuie zeznał.

Przyiąłem , Felix  Paw łow icz Ziemski W i ł -  
komierski Regent.

W olno  drukować. W iln o  i3 grudnia 1827 
r. Cenzor , N o rb e r t  Jurgiewicz.

O



W e d la  Ukazu JE G O  IMPERATORSKIEY 
MOŚCI S am o w ład n ąceg o  Całą Rossyą etc. 
etc. etc.

UUr. Antoniemu , Józefow i, M ichałowi i 
dalszym sukcessorom zeszłego Stefana Jauow i
eża, Janow i Urbańskiemu, Gotlibowi Pollmano- 
^ v i ’lub  ich sukcessorom, pozew pb kondemna- 
tack  przed Sąd spraw  Cywilnych Białostockie
go i Sokolskiego P to w  z instancyi Urodzoney 
E lo ren tyny  z Smogorzewskich Chodakowskiey 
•wynosi się oto: iż zeszły Stefan Jauowicz zamie
szkały niegdyś w  fo lw arku  Dawgiełayciach ma- 
jac do zeszłego męża żałł. Michała Chodako
wskiego pretensyą o ta la rów  bitych 600, w łą 
czywszy niesłusznie i żalącą się nic jemu nie
w in n ą  w  rozpoczęty process w  Sądzie GB Lit.,  
rów nie  niesłusznie aresztował 179^ r * dnia 7 
ju lu  przez zapozew n  sukcessorów zeszłego An
toniego Dziekońskiogo podskarbiego Lit. summę 
jey w łasną ,  za szacunek nabytego od niey fol
w a r k u  M achayłow w  Pcie  W błkow yskim  leżą
cego niedoplaconą, a chociaż poźniey w preten-  
syi swojey od tychżo sukcessorów podskarbiego 
Dziekońskiogo został zaspokojony, nim to jednak 
nastąpiło, Dziekońscy składając do depozytu b. 
P rusk iey  Białostonkiey Regencyi summę nale
żną zalcoy, donieśli razem o założonym u siebie 
p rzez  S tefana Janowicza areszcie i toczącym się 
w  Grodnie processie, co było powodem, że R e
g e n c ja  decydując rozpła tą  summy pomiędzy 
ich k redy to rów , k ład ła  za warunek  zniesienia 
w p rz ó d  aresztu Stefana Janowicza, lubo zaś to 
p e w n a  że zeszły Janowic* całkowicie należność 
swoją od męża ż a b ce y  się z rąk  Dzie końskich o- 
d e b ra ł ,  i z te y  pokw itow ał, i dla tego żadnych 
k ro k ó w  przeciw  żalcey się nieprzedsif wanął, n- 
ń i  się k iedykolw iek  do jey funduszów odzywał, 
jednak obżałui Antoni Jauow icz  i dalsi wspof- 
sukcessorowie pomimo przekonania swego , że 
jak  oycieo ich żadnych słusznych niemiał do 
żalącey się stosunków , tak  oni tera bardziey 
wszelkie choć nayrzetelnieysze p raw a przez 
samą dawnośó czasu utracili, poświadczyć je
d n a k  o daw nym  zaspokojeniu ieh oyca (gdy ża
ląca  wynalcść daney  przez tego Janowicza 
kw ie tacy i niemoże, dla trudności skommuuiko- 
w an ia  się z wiadomemi rzeczy osobami i wielu 
z nich  uieznaydowauia się już w życiu) uiechcą. 
Obżałowani zaś Urbański i Polim au do samcy 
Żalącey się mając pretensyo, pierwszy o zł. 45o 
d r u - i  o ta l .  5 1 gr, co, rozpocząwszy z żalącą się 
processa w  Regencyi Biaiostockiey, takow ych, 
jako niesłusznych kontynuować zaprzesta li ,  1 
rów nież  przez samą dawność  ̂ czasu więcey 
dwódziestoletnim  niedockodzeniem preteusyio 
swoje upadkow i poddali, a nad to  otrzymać 
n a  sohie na kadencyi styczniowey b. 1827 r. 
w  Sadzie Cywili. Białł. i Sokoli. P t to w  kon- 
w ikcyą  dozwolili, gdy jednak żaląca się d la  t a 
k ich  ustanowionych uiegdyś processów odebrać 
nie może resztującey summy sv/ojey w depozycie 
Regencyi pozostałey, a teraz w Sądzie OH. Bia
łostockim będącey, przeto poraź ostatni zapozy- 
w a  obżałnych edyktalnie  i Żąda : w arow ania  
micysca stanności na  otrzymane na  obżał. dum 
6 julii i  16 gbra b. 1827 ro k u  w zyskach banicyi 
doczesney i wieczney kondem na ly ,  uznania 1
z a d e c y d o w a n i a  że założone przez obżał. n a  s u m 
m ę Żalącą się C hodakow sk iey  w p rz ó d  u  sukcesso
r ó w  p o d skarb iego  D ziekońskiego  potom w  Re
g e n c j i  B ia łos tock iey  aresz tu ,  i byle  processa z

instanc ji  oyca obżał. Janowiczow w ;::-y 
key ach Lit. Grodzieńskich, a z instancyi obżał, 
Urbańskiego i Pallm ana w Białostockiey R fgen-  
cyi żadnego teraz znaczenia i skutku  n:i< ć nie- 
niogą , lecz jak za niebyłe poczytywać się. po
winny, o skasowanie nie tylko tychże aresztów 
lecz i wszelkich obżał. Janowiczów, U rbańskie
go i Pollmana jako zaspokojonych aż nadto, p r /ez  
samą dawność czasu upadłych i niesłusznie, do 
żalącey się stosowanych preteusyy: o dozwolenie 
żal. odebrania summy do niey należm y w d e 
pozycie Sądu Głównego Białostockie ; * '■> ;»o'/.osta- 
jącey, o uwolnienie żalącey od wszelkioy Ola 
obżałowaaych odpowiedzialności ; o sądzenie 
kosztów praw nych pod inekwitucyą do m ająt
k ów  i osob cbżałowauych.

Roku 1827 miesiąca grudnia 1 dnia. W o 
źny świadczę iż tego pozwu z instancyi W .  
F lorcntyny Chodakowskiey kopią jedną dla  
WVV. Antoniego, Michała, Józefa i dalszo ro
dzeństwo Janowiczów, Jana Urbańskiego, 1 Got- 
liba Pollm ana do drzw i Sądu spraw  Cyw il
nych w mieścia Sokołce przybiłem jako po nie
wiadomych zamieszkania, a drugą dla tein lep- 
szey wiadomości pozwanych do umieszczenia w  
Gazecie K uryera  L it. przesłałom.

Michał Ilorczak W oźny  P tu  Sokolskiego.
W olno  drukować. W ilno  d. 10 grudnia  

1827 r - Cenzor, N orbe rt  Jnrgiewicz.

3 Kom itet budowniczy, na erekcyn Kościo
ła  Ewangelicko-Reformowanego w W iln ie  usta
nowiony, ogłasza ninioyszem: iż z pow oda ni- ja- 
wicnia się P P .  ambientow zpew uem i ewikoyami 
na uprzednio ogłoszone przez Kuryera L itew sk ie
go terminy, l i c y t a c y a  na d o s t a r c z e i w e  r ó ż n y c h  
inateryałów  i robotników  do fabryki Kościoła, 
odłożoną została ua dzień 18 lutego unstepu- 
cego 1828 roku; zatem życzący bydż uozestui- 
kiem tey licytacyi zechcą przybydź do Komitetu 
na term in wyżey oznaczony. Dnia 17 grudnia 
1827 roku: Prezes Komiletu Stefan C e d r ó w
ski Major W oysk Ross.

Członek Komitetu X. Rafał Downar.

o .  Były uprzednio w  Pruskim  F ółku  
Towarzyszów czyli Bośniaków w Szw adro
nie, który uiiał swóy garnizon w mieście D ro 
hiczynie, Szwadronowym  Chirurgiem J p .  t e r -  
dynand Schrader, a k tóry  poźniey w miastecz
ku Siemiatyczach Obwodu Białostockiego jako 
Chi ru r"  powiatowy był umiesczonym, lecz w y 
daliwszy się stam tąd w roku i 8o3 lub i 3o4 
od te "o czasu o sobie żaduey wiadomości nic 
d a ł ;  wzywa się ninieyszem , aby w przeciąga 
czterech miesięcy od daty objawienia nlniey- 
czego obwieszczenia, w Magistracie Miasta L a -  
biau w  K rólestw ie Pruskiem sam osobiście 
lu b  też przez plenipotenta jawił się, a to dla 
odebrania summy tam  w  depozycie znayduią- 
cey się. W  przypadku zaś niejawienia się je
go w  przeznaczonym czas ie , wiadomość ta . iz 
on umarł i żadnych po sobie w  prwstey linii suk
cessorów nie zostawił, przyjętą będzie za u d o g o 
dnioną, a wspomniony jego majątek, na skutek 
wyroku sadowego wydanym zostanie Mostrcin 
jego, które się już jawiły.

W olno  drukow ać 17 grudnia 18271’. A. 
Pow stański Radz. Kolleg. Prcz. Kornit. Ccnz. 
W ilcń . Kawaler.


